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Ho osi zachwianej.
Lwów, 5. łutego.

Do licznych ostatnich wieści, do­
tyczących, wielkich spraw  między­
narodowych, a poruszających (żywo 
'opinię publiczną dodały dziś tele­
gram y nową, szczególne frapującą: 
„Konferencja lozańska zerw ana’'.

Szereg dm temu poświęciliśmy 
tej sprawie osobny artykuł, w y ­
świetlający główne m om enty lozań­
skiej „wielkiej g ry’’, k tóra zdaw ała 
się dobiegać do swego rozstrzyg­
nięcia.

Staną! temu w szakże na drodze 
Mossul, owa kraina złotodajnej ro­
py, któtrą Ahglfa chce zaitrtzymać 
.dla zachowania swych w pływ ów  e- 
konoimSezno-polrtycznych w świccie. 
Turcja zaś chce odzyskać dla zdo­
bycia jedynie realnej podstaw y dla 
przeprowadzenia gospodarczej od­
budowy zniszczonego długoletnią 
wojną swego kraju.

Ten gospodarczy problem zna­
lazłszy się w  kręgu skłóconych, a 
różnorodnych interesów i planów 
wielkich mocarstw , zamienił się w 
groźne zapalne zagadnienie, od któ­
rego biją (błyski na drogi polityczne 
całego niema! świata.

Uderza ponadto objaw, pow ta­
rzający się raz po raz, jak trudno 
.wyłaniające się po wielkiej wojnie 
'zagadnienia wprow adzić w  ustalone 
koryto.

T raktat wersalski i inne z nim 
związane, nie stał się mocną osią, o 
koto której grupowałby się ustalo­
ny b e g  powojennego układu sił. 
Niema dotychczas stałego, mocnego 
ośrodka, niema stałej osi zarówno 
•międzynarodowej myśli politycznej, 
Sak i' pewnego przemożnego ideo­
wego kierunku w  ludzkości. Nowy 
porządek rzeczy tak w świecie poli­
ty k i, jak i w  świecie idei dopiero się 
tw orzy; trzon nowej osi dopiero 
rośnie.

W  rezultacie mamy ogólno-świa- 
towy ferment: Turcja odmówiła
podpisania traktatu pokojowego, 
Niemcy grożą i judzą na wsze stro­

f y ,  Litwa przyjęła w  sprawie Kłaj­
pedy i wobec żądań Ligi Narodów 
odnośnie do spraw y pasa neutralne­
go zdecydowanie odporne stanowi­
sko i przybiera... postawę wojenną. 
Polska znajduje się na linji tych 
wszystkich skłóconych prądów. 
Dwaj jej sąsiedzi, Niemcy i Rosja, 
Patrzą na nią jako na rozdzielającą 
ich barierę i zaporę na drodze ich 
imperialistycznych dążności. Sąsie- 
dzi ci mierzą w Polskę raz po raz 
to wrogą demonstracją, to znowu 
obłudnym gestem rzekomej chęci u- 
trzymania „poprawnych" stosunków

W róćm y wszakże do Lozanny, 
skąd po zerwaniu konferencji poko­
jowej wionął na świat jakby silny 

i Podmuch nowego wojennego zanię-

Soijety nie mobilizują 1
Na Ukrainie nastrój mimoto podniecony.

Pogłoski o rozpoczęciu działań wojskowych
z nastaniem wiosny.

(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Podwołoczyska. (b) Wiadomości 
o wielkiej mobilizacji rzekomo od­
bywającej się w tej chwili na Ukrai­
nie .sowieckiej (które to informacje 
•przedostały się nawet na łamy nie­
których gazet) — jak- informują nas 
z wiatogodnego źródła, na razie po­
zbawione są wszelkiej podstawy. 
Osoby, które przybywają z za kor­
donu, s tw ie rd z a j jednomyślnie, łż 
ani wojskowe pobory, ani te<ż mo­
bil iracja na terenie Ukrainy ogło­
szone nie były.

Mimo to wszakże — jak zapew­

niają Te sam e osoby — nastrój wśród 
ludności tamtejszej jest podniecony.
Zarówno bowiem ludność, jak i kie­
rujące sfery sowieckie liczą się z 
możliwością pew nych zawiklań, któ­
re niewątpliwie id i zdaniem wynik­
ną z nastaniem wiosny „w brew  po­
kojowym dążeniom sowietów.’’ 

Zbytecznem jest tiadm ienać, żc 
pewną rolę w tworzeniu i umoc­
nią nhi tego nastroju odgryw a prasa 
sowjecka, rozpisująca niestworzone 
brednie o rzekomych przygotow a­
niach wojskowych ze strony Polski.

tu. Gzylżiby istotnie ludzkość szła ku 
nowe, i to już dziś, wobiie?

Nie wydaje nam się to możliwe, 
choć stw ierdza się wiele groźnych 
zapowiedzi. Odmowy Turków pod­
pisania traktatu pokojowego niem o­
żna oceniać jako ich czysto sam o­
dzielnego kroku. W tekście donie­
sień ostatnich o zerwaniu konferen­
cji powinien uderzyć naszą uwagę 
szczegół brzm iący: „Jak się zdaje, 
Turcy doszli do przekonania, iż ze 
względu na konflikt angiełsko-fran- 
cuski, jest dla nich korzystniej za­
warcie układu z każdem poszcze­
gólnym państw em  odrębnie. P rzy ­
puszczają, że Francja j W iochy bę­
dą skłonne do zaw arcia odrębnych 
traktatów .,.’’ Ukryta treść tego u~ 
stępu mówić może wiele. O dkryje­
my ją gdy się zw aży, że na opór 
ń'e zdecydow ałaby się Turcja, znisz­
czona wyczerującą wojną, gdyby nie 
czuła za sobą mocnego poparcia. Nie 
szuka go w Moskwie, choć i ją tak- 
tyozntie wprzęga do gry, nie może 
również Turcja liczyć na Niemcy. 
Te po zajęciu im „serca gospodar­
czego’’ Ruhry, zdolne są Wiko do... 
dem onstracji Francja trzym a w  rę­
ku pierw szorzędny zastaw  gw aran­
cyjny; nie m oże się pozbyw ać tych 
okoliczności, które wzmacniają trw a 
łeść tego zastawu. Czy podpisanie 
traktatu  w Lozannie przez Turków 
i odciągnięcie uwagi Anglii od spra­
w y  Mossulu i kolonji na spraw y eu­
ropejskie mogło być dla Francji o- 
kolicznością sprzyjającą? W arto to 
rozważyć.

Poprzez stadja rosnącego otgól- 
no-światowego fermentu, wyłania 
się, być może, nowa oś, która zastą­
pi dzisejszą zachwianą. Polski sta­
nowisko w  rodzącym się układzie 
sil n'e zapowiada się źle, byleby

tylko naród reprezentow ał siłę i 
umiał chwytać korzystne koniunk­
tury, które pora polityczna z  sobą 
niesie. Rn.

Ze spraw ruskich.
(Kon erencja m iędzypartyna. — Nie­
jasny komunikat, — Pierw sza o iara 
walki par yjnej. —  D ąsy na W oły- 

niaków).

Lwów, 5. llutego.
(W) Spraw ą zatargu w paitji 

^udow ej zajm owała się onegdaj 
k nferei cja m iędzypartyjr*, w któ­
rej w ięli u d c a ł  b. posłow ie i de­
legaci ukr ińskiej partji trądow ej 
i radykalnej. Partja chrześcijan u. o 
społeczra, której przyw ódcy A. Bar- 
wiński, prof. Studziński i ks. Ku­

nicki prow adzą dalej bezw gl wną 
tcatnpanję przeciw  Dr. B u z y ń  k e ­
mu i aążą z i wszelką ce rę  do p o ­
wale ia go — nie była tern repre­
zentow ana. Ukraińska socjalna de­
m okracja trzym a się na uboczu. 
Z kom erencji ej w ,d an o  k uni­
kat ogłoszony w „Hrom. W Utnyku", 
który jednak całkowicie uległ a: n- 
tiskacie. Podpisali go : D .  W. Bł* 
czyński, Dr. H ra cym ó«, D r. Lew 
B cz jń :k i i Dr. m akuch.

eale  n-szycn irfo rm acj1 za­
przecza o \  w brew  bardźo dokła­
dnym twierdzeniom  »S;.owa« i u 
mieszczonym w  piśm e tym re w ;-  
1 cjom ks. prałata K u.ickieg^, ja- 
r .ooy  prow edzo o jakieś rokow ania 
ugodowe czyto z rządem pols iem, 
czyto z part ami po s iemi, a „sto­
sunek krajowych działaczy pc-li- 
t cznych do rządu Dra Petrusze- 
wicza nie ul gł żadnej zmian e*. 
Obie part]3 stoją na >.lanovisKU nie- 
przejednanent wcbec rządu polsk ego 
!• d a isz jin  u h  w polnym u k m  j - t 
walka o niezaw isłość zi#m zacho- 
cnio-uk aińskich.

-Ostateczna ee y :  a  zapadjit de 
piero na v.alnym zjeżrtzie, ióreg , 
wola c a  rt, n.eczn e comag . się 

opozycja.
Ofiara tego, bardzo in teresu ją­

cego sporu  padł tylKO naczelny e- 
daktor „H om. W istr yka “ p Feao - 
c w, Jego to wymienił w swoim 
czasie ks. Kunicki jako pośrednika 
ugodoweg ; to też p. Fedorciw  nie 
m ogąc zaprzeczyć ogłoszonym fa - 
tom, u unął się dobrowolnie z ra- 
ta c c jl  t rg. pisma, zasłaniając się 
chorobą pierś.ow ą

Jak nas informują ze sfer ukra' 
ińrkich, pew ni wstrz mięźiiw śe 
poi tyczna posłów  wołyńskich; 
w Sejmie podyktow ana była w zglę­
dami opo tumiśtycznymj. Podobno 
spraw a uznan a m andarów ic n e 
jest pew na i tu pow strzym uje ich 
'zapędy opozycyjne.

0 naszą samodzielność walutową.
Historyczny moment dla sanacji naszych stosunków waluto­
wych. — THarka niemiecka kierunkową wal tą Europy środko­
wej. — — Dyktatura Ameryki na europejskich giełdach wćlu­
towych. —  Jak powstaje kurs naszej marki. — Wykluczeń e 
marki niemieckiej z giełdy nowojorskiej ? — Konieczność na­
tychmiastowej reformy techniczno-walutowej u nas. — Wsięp 
na cedułę giełdy nowojorskiej - uobywateieniem marki polskie,.

Lwów, 5. Jutcgo.
Ostatni tydzień m a dla naszych 

stosunków whlutowycjh znaczenie 
wprost historyczne. Po raz (pierw­
szy od  czasu pojawkinna się marki 
polskiej kurs jej był w yższym  od 
kursu marki niemieckiej.

Aby zrozumieć doniosłość tego 
faktu, należy uświadomić sobie ro­
lę. jatką manka niemiecka a z nią 
giełdy nieniitackie odgryw ają w Eu- 
ropie środkowej. Przez szereg lat

powojennych m arka niemiecka by­
ła kierującą walutą Europy środ­
kowej. Dla świata całego miarodaj­
nym jest od czasu zawieszenia bro­
ni rynek nowojolrski. Anrerpka 
dyktuje kurs walut europejskich. 
Codzienne notowania kursów w  
Nowym Jorku regulują kursa walut 
europejskich. Lecz New York notuje' 
kursa nie wszystkich walut. 1 tuk 
marka polska nie zdołała jeszcze 
w yw alczyć sobie praw a ołw—^ei-
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s stwa na rynku nowojorskim, Po- 
’ dobiiiic też nie są tam notowane 

(kiiinsa państw  krasowych porasyj- 
' sikiich. Skuilikliem tego waluty tycli 
krajów , a  zatem i wailuta polska 
nie mają do dziś ctn.ia saanodziieluw- 
go .niełasko bytu na giełdach świa- 

' towycii. Doidiodfcą cme clo giełd 
- tych jedynie pośrednio. I lak, gdy 
. kurs marki niemieckiej ustalamy 
zostaje w  Nowym Jorku, to r s  mar- 

. ki polskiej tw arzy  siię drogą kon­
strukcji opartej na uwzględrnieinui 

’ 1" to rs u  marki niemsedkiiej, 2" ktir- 
1 su maiUki polskiej na giełdach nic- 
. miocikich, głowowe w  Borliniiię i 
, Gdańsku, a w części i Katowicach. 
t W  ten sposób ustaila Zurych kurs 
| marki polskiej. Ta okoliczność na­
tury  tecliniczn ogiełdc w e i była ae- 

fwnętrznym wyrazem naszej gospo­
d a rcze j zależności od Niemiec.
' Ocaywj&cie * przyczyny tej 
• technicznej zatlcżiniości szukać nale­
ży w naszej faktycznej gosipodair- 

, czoj zależności od Niemiec, w nie- 
i doskonałości naszego aparatu go­
spodarczego, a oo maj ważniejsza w  
tej Okoliczności, iiż św iat nie odnosi 

isie do nas jeszcze z naieżytem 
zaufainUcm i ni-c uznaje nas za sa­
modzielny onganiizm gospodarczy, 
patrząc na nas jedynie przez p ryz­
mat szkieł niemieckich.

Skutki feiclnniioznln-giełd-owiei za­
leżności naszej od Niemiec okazały 
sic w ostatnich latach dla bas 
w prost fatalne. Byliśmy wydam na 
łup giełd niemieckich, które — 

f wykorzystując wieiliką pojemność 
naszego rynku dla marki niemiec­
kiej — dążfdy do utrzym ania kursu 
marki polskiej na jak uaibiższyrn 
poziiomiię. Gdy zaś New York. kursu 

-marki Opolskiej wcale nie notuje, 
przeto ten kurs marki polskiej, dy­
ktow any przez gieficfy niemieckie, 
był decydującym dla Zurychu,

Od dwu lat problem odszkodo­
wań niemieckich w strząsa orga­
nizmem finansowym Nietmiiec. W 
pierwszym okresie problemu repa- 
racyjnego, gdy Niemcy usiłow ały 
jeszcze w yw iązyw ać się ze swych 
zobowiązań, gwałtowne zakupy wa_ 
lut zagranicznych w Niemczech,*
spowodowały spadek marki nie­
mieckiej. Gdyby równolegle ze
spadkiem marki niemieckiej, giełdy 
niemieckie w  tym samym stosuńku 
padnosilły kurs dlolara, franka itd. u 
siebie, wówczais spadek marki nie­
mieckiej, w yw ołany problemem 
reparacyjnym, nie wipłynąłby na
to r s  marki polskiej w Zurychu. Lecz 
giełdy miemieidkie nigdy nie podno­
siły  kursu marki polskiej w  tym 
samym stosunku, w  iąkim spadała 
m arka niemiecka. Czyniły to w
pierwszym rzędzie aelowo. aby ta­
niej nabyw ać w Polsce dolara, a 
pomocna by ła  im w  tem dziele jak 
wyżej zaznaczyliśmy, pojemność 
rynku dla marki memieakile.i, skut­
kiem tego każda komplikacja pro­
blemu reiparacyjnego, pOwodujaca 

spadek marki niemieckiei. odbijała 
się .natychm iast na kursUe 'm arki 
polskiej. Im bardziej dewaluowała 
się marka niemiecka, tem hardziej 
autom atycznie spadała marka pol­
ska. A gdy w ostatnim ro to  spa- 
dek mairkf nlermeckiej przybrał raz- 
mśary katastrofalne, marka polska 
podążała w  tem samem tempie w 
dół. Było to już w prost paradoksal­
ne, iż sfery finansowe polskie, chcąc 
przewidzieć ukształtowanie siei kur- 
su marki polskiej, nasłuchiwały,

„ R z ą /  Petruszewycza chss wróc ć do kraju.
Rokowania z Rządem polskim. — Metrop. Szeptycki a Waty an.

Warsiaw . (M) N a d e sz ła 'u  wiadomość, jakoby Petruszew ycz uk a- 
d ć 3« miał nitofc ame z Rządem p Iskim w ;praw ie pow ó u do k r t u 
sztre.su członków jego ,,rządu".

W spraw ie pow rotu me ropolily Szeptyckiego i te rw m  ow al podo­
bno u Rząiiu polskiego Watykan.

Ukraina snófe si<3 burzy!
Ruch powstańczy na tle nienawiści do komunistów.

(Korespondencja w łasna „G azety  Lw .‘‘).

Zdołbunowo, 4. lutego.
(§) W  ostatnim czasie, jak dono­

szą do władz centralnych sowiec­
kich, miejscowe organy ,,Gospolita“, 
tj. państwowego urzędu polityczne­
go (b. czerezwyczajki), w różnych 
rejonach Ukrainy sowieckiej, a w 
szczególności w guberniach: ode-
skiej i zaporoskiej ukazały sie zno­
wu dość znaczne oddziały pow­
stańcze, występujące pod hasłem:
„Precz z komunistami i z sowieta­
mi!".

Wedle tych urzędowych rela­
cji, ruch powstańczy, który zatacza 
coraz szersze kręgi, znajdutie czyn­
ne poparcie ze strony głodujących 
włościan, zwłaszcza przy napadach 
na rządowe składy aprowizacyjne.
Za teren sw ych operacji pow stańcy 
przeważnie wybierają miejscowości, 
położone zdała od linii kolejowych.
„Najazdy" band dokonywane są na 
m iasteczka1 i wsie, gdzie „sądem 
lyncha’’ pow stańcy mordują komu­
nistycznych działaczy, oraz niszczą 

| i rabują wszelkie zapasy zboża. By- 
>1 ło też, kilka wypadków napadu ńa

cale pociągi ze zbożem podczas ich 
postoju ,na stacjach.

Do jakiego stopnia ruch ten 
wzmógł się w ostatnim czasie śwjad 
czy fakt, i!ż ’ głównodowodzący si­
łami zlbrojnenłi Ukrainy sowieckiej, 
Frnnze. zmuszony był ogłosić roz­
porządzenie, mocą którego dla stiu- 
m ei/n  „i zlikwidowania miat-ieży’’ 
zostały wyznaczone specjalne od- 
d?.h:'\ jazdy t. zw. wyjątkowego 
prze/oaczenia’’, baw ton  — jak 
stw erdza owo rozporządzenie — 
zwyczajne oddziały wojskowe nie 
w ykazują należytej energii i siły 
przy ściganiu powstańców. j

Trzeba dodać, że ruch -ten po­
zbawiony jest wszelkich cech nr ro­
dowy cli, a pow stał i szerzy sip w y ­
łącznie na tle nienawiści do komu­
nistów. i- 1

Ryga. (PAT.) Z M oskwy dono­
szą, że odeski główny zarząd poli­
tyczny w ykry ł na szeroką skalę roz 
winiętą organizację polityczną, u- 
trzymującą stosunki z W ranglem i 
Petlurą. Aresztowano 40 osób.

J  ses~ri ir; smtu— d.; •>; . i I .

jaiki brały obrót w ydarzenia w B er­
linie. W ystarczyła jedna nieszczę­
śliwa mowa kanclerza niemieefcie- 
go, aiby następnego dnia giełda zu- 
rychska zareagow ała na to spad­
kiem marki polskiej.

N:e chcemy przez to bynajmniej 
twierdzić, iż bez tej zależności tc c lr  
nicznio-giełdowej m arka polska nie 
w ykazyw ałaby tendencji1 zniżkowej. 
N:euporządkowanie naszego skarbu, 
w zrastająca inflacja, ujemny bilans 
płatniczy, byłyby same przez się 
spowodowały zniżkę. Lecz rt'e przy­
brałaby ona nigdy tych rozmiarów, 
gdyby Nowy Jork uznał naszą nie- 
zalóżmiość gospodarczą 1 samodziel­
nie ustalał to rs  naszej waluty.

W  tym zwoązku rzeczy łatwiej 
zrozumieć doniosłość wydarzeń o- 
statniego tygodnia. W kroczenie Fran 
cli do basenu Ruhry zaostrzyło do 
ostateczności problem reiparacyjny. 
Marka niemiecka zdąża pełna parą 
do poziomu, równającego się kata­
strofie i przestaje być skutkiem te­
go walutą, godną notowania na wie} 
kich giełdach światowych. Nade­
szły  już z Nowego Jorku nieskon- 
trolowane na razie wiadomości, iż 
rada giełdowa uchwaliła wykreślić 
m arkę niemiecką z notowań giełdo­
wych. Giełdy niemieckie, jakkolwiek 
nadal starają się utrzym ać kurs 
marki polskiej na niskim poziomie, 
nie zdołały jednakowoż pow strzy­
mać maturalnego ruchu i musiały 
dopuścić do zw yżki marki polskiej 
ponad parytet. Następuje zwolna roz 
luźnienie techniczno-giełdowe' za­
leżności naszej od ^iemiec.

Sam fakt ten jeszcze nie jest na- 
szem zwycięstwem, bo o ile dotych­
czas naszą obywatel&kość zyskiwa­

liśmy na giełdach świata za pośred­
nictwem m arki niemieckiej, to fakt 
utraty obyw atelstw a przez markę 
niemiecką nie oznac^i jeszcze, ja- 
kobyśm y naszą samodzielność fnian 
sową uzyskali. Lecz okoliczność ta 
stw arza podstawy, na których o- 
przeć moglibyśmy gmach naszej sa- 
miocłzieh.iośoi finansowej.

Aby tę samodzielność uzyskać, 
należałciby w  pierw szym  rzędzie 
dążyć do uniezależnienia się gospoś 
darczego od Niemiec. W ażnym  w 
tej mierze momentem jest uchwala 
Sejmu górnośląskiego wprowadze­
nia na tym  terenie marki polskiej. Z 
chwilą, gdy to nastąpi, gdy zatem 
zakupy węgła, stanowiące najważ­
niejszą pozycję w  naszym imporcie, 
płacić będziemy nie m arką niemiec­
ką, lecz polską, z tą chwilą -pojem­
ność naszego rynku dla marki nie­
mieckiej zmaleje znacznie. I to bę­
dzie ważnym  czynnikiem w proce­
sie naszego uniezależnienia się od 
Niemiec. Lecz to samo nie w ystar­
czy.

Od dłuższego czasu toczy się w  
Polsce dyskusia na tem at sanacji na­
szej w aluty, £cierają się dwa p rą­
dy, z których jeden domaga się już 
dziś reformy te ch mcz r.o-wa iu t o we j 
obok reform y naszej skarbowości, 
d rugi zaś uważa reformę technicz- 
no-walufową przed przeprow adze­
niem reform y skarbowej za szkodli­
wą. Wiadomo, iż konferencja b. Mi­
nistrów skarbu, opowiedziała się zą 
tym ostatnim poglądem. Sądzimy 
atoli, że w łaśnie konieczność 'unieza­
leżnienia się od waluty niemieckiej 
w ym aga natychmfastoweso podjęcia 
u nas dzielą reformy techniczno- 
walutowei. Przeprowadzenie bo­

wiem saniacjl skarbu naszego po­
trwa new ątpliw ie czas dłuższy, zet 
wanie natomiast węzłów, łączących 
nas z marką niemiecką jest kate­
gorycznym nakazem chwili, gdyż w 
przeciwnym ra żę  możemy być 
przez markę niemiecką pociągnięci 
w otchłań mizerji walutowej, z któ­
re; j-uą nie będzie dia nas wyjścia.

Gdyby obok oczywiście niezbęd" 
nej sanacji skarbu podjęto u nas kro 
ki zmierzające do ufundowania na­
szej waluty — a że jest to możliwe, 
dowodzi tego przykład Niem. Au­
strii, wówczas św.atowe gieidy pie­
niężne, które już nas dziś ignorować 
nie mogą, a skutkom  klęski ruark: 
niemieckiej przestaną przez jej pry­
zmat spoglądać na naszą walutę, 
musiałylby zdecydować s ę  na noto­
wanie to rsu  w aluty polskiej. W y­
starczy zaś, by na cedule giełdy 
nowojorskiej pojawiło się ootowan e 
waluty polskiej, abyśm y ifzyskali na­
szą obywatelskość w dziedzina fi­
nansowej i byli odtąd zależni jedy­
nie od rozwoju wypadków naszych, 
pc.ilhywszy się fatalnego związku z 
problemem reparacyjnym Niemiec. 
W ypadki ostatniego tygodnia w ska­
zują drogę, na którą wstąpić winny 
niezwłocznie nasze czynniki decy­
dujące, na drogę do naszej samo­
dzielności waluty.

Echa krwawego 
epizodu.

Lwów, 5. iŁutfejo.
W iara  w  zd row y Instynkt e tyczny  I 

p aństw ow y społeczeństwa nakazyw ała  
nam przypuszczać, że dzień w ykona­
nia w yroku  na Niewiadomskim będzie 
zamknięciem ponure] I w strząsającej 
tragedii z  16 gr urtetat -ufe.- r. ty m  
duchu wypowiedzieliśmy się cmegdej 
w e wstępnym artykule  naszego pisma. 
Podobne ujęcie znaleźliśmy na  łamach 
szeregu poważnych organów  praso­
wych. Między tcml również krakow ski 
„Glos Narodu", aczkolwiek stanowi je­
den z w ykładników  polityki naszej p ra ­
wicy, zamieścił w  artykule  pt. „Po 
w szystk iem !" taką uwagę: „Wykonanie 
w yroku, choć budzi w nas grozę, by ło  
jedyną możliwą ekspjacią  za 16. g rud­
nia'. Karało zbrodnię; chroniło porządek 
p raw n y  i dla obrony  tego najw yższego 
dobra  sięgnęło po najw yższa  karę.  W o­
bec w yroku  śmierci nie , myślm y o 
Niewiadomskim, ale tylko o zbrodni i 
jej moralnych spostrzeżeniach'*...

Na, podobną ocenę smutnej sprawy 
nie umiały sie nieste ty zdobyć inne li­
czne organy  p rasy  Ch. Z. J. N. — P r z e ­
ciwnie, szpalty  ich zapełnione są opi­
sami , k tó re  zmierzają do gloryfikacji 
nieszczęsnego skazańca. Tym obłęd­
nym  objawom poświecił „Czas" k r a ­
kowski artykuł,  k tórego najważniejsze 
ustępy brzmią:

..Śmierć gładzi winę przes tępcy tu 
na ziemi i oddaje go w ręce N ajwyż­
szego. P rz e d  tym sądem stanął już Fli- 
gjusz Niewiadomski i tam zapadł już 
w yrok  najsprawiedliwszy. D ram at zna ­
lazł sw e  rozwiązanie surowe i k rw a­
we, ku przes trodze  tych, co żyją, kil 
nauce tych pokoleń, co po nas przyjdą- 
Nauką tą i p rzes trogą  jest konieczność 
zw yc ięs tw a  p ra w a  nad wszelką zbrod­
nią, choćby ona była spowodowana 
ićłeowemi pobudkami...

„W szelka  w alka z tym  wyrokiem
— pisze dalej „Czas" — wszelka próba 
wzbudzenia względem niego krytyki,  
w szelka agitacja za odrzuceniem go 
przez społeczeństwo, cóż dopiero próba 
zohydzenia tego wyroku, manifestowa­
nia przeciwko niemu, oraz gloryfiko­
wania czy kanonizowania n aw e t  .prze­
stępcy. są to działania antyspołeczne, 
nie e tyczne i szkodliwe. Są one takie- 
mi naw e t wówczas, k ied y  przybierają  
formę gloryfikacji nie czynu, ale osoby
— bo- żadna sofistyka nie pomoże, aby 
wytłum aczyć, .że czyn od osoby odłą­
czyć można, że nie uznając brauninga 
za broń w walce politycznej, można
oddawać hołd pośmiertny pamięci to-
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C zy  nowa wojna?
Turcja odmówiła podpisania M a t u  pokojowego.
Wiedeń. (PAT.) „N. Freie P res- 

Sfc donosi z Lozanny pod datą 3. 
bio.j Widoki konferencji pogorszyły 
Si9 w ciągu ostatnich gudzćn wie. 
czornych. Obie strony twierdzą, że 
uczyniły wszystko, aby doprowa- 
<*?ić do zawarcia pokoju i wzajem­
nie zw alają na siebie odpowiedział- 
ność za ewentualne zerwanie roko­
wań.

Jak się zdaje, Turcy doszli do 
przekonania, iż ze względu na kon­
flikt angiels-ko-francuski, ;8st dla 
nich korzystniejsze zawarcie układu 
z każdem poszczególnem państwem 
odrębnie.

Lozanna. (PAT ) O godz. 8.30

Paryż. (FAT) Rada Ligi N aro­
dów przyjęła jednom yślnie projekt 
rezolucji w spraw ie zlecenia rzą­
dom polskiem u i iiiew sk emu u ta ­
jania w a d z  arlmi is tra c /jn y th  w 
s t,e fi3  neutralnej, przypadającej 
tym pańs wom yraw i o:ycznie oraz 
podjęci i wszeL.ich środków  celem 
rozbro eni n regularnych odd i łów 
znajda ącycli s ę jeszete w sttefie 
neutra'nej.

Przed 'awicu. I PoPki zgodził d ę  
na powyższe ide e n h . Prcedstaw i- 
c el Litwy sprzeciwił się temu, 
grożąc użyci'm  si v, W ra  ie g yby 
Polsk i pro ówała zmienić sysu e n ,  
u-taloną przez zaw artą  uprzednio 
między rządem polskim a litewskim 
konw ercję.

V viam zapro testow ał energicz- - 
nie przeciwk > temu, ostrzegając '

go. co w obłąkaniu partyinem, w pod­
nieceniu i histerii politycznej strzelił w 
plecy niewinnej i bezbronnej ofiary".

„Tymczasm natychmiast po wyroku 
zapadłym iesteśiny odrazu świadkami 
takich usiłowań i takiei walki z maje­
statem wyroku. S łyszym y o maniiesta- 
cyjnych obchodach pośmiertnych — na­
wet egzekwje za dusze straconego są 
w yzysk iw ane dla przemiany na demon­
strację polityczną: s ły szym y o zam ia­
rach zorganizowania żałoby narodowej 
i... stawiania pomnika; czy tam y a r ty ­
kuły. mi3nuiace go bohaterom narodo­
wym".

„W ierzymy, żc p róby  zamaccnia i 
sumień, gloryfikacji zła, przemienienia I 
nieszczęśliwego szaleńca w patrona ży­
cia politycznego, uświęcenia tern samem 
samosądów w życiu połitycznem i 
m orderstw a iako środka walki z prze­
ciwnikami. zostaną przez nasze społe­
czeństwo potępione"...

..Świat cywilizowany może osta te­
cznie pojąć, że zaszedł w ypadek  zbrod­
ni politycznej - -  gdyż takie wypadki 
zachodzą wszędzie, A1e nigdy nie poj­
mie i nie usprawiedliwi, jeśli sp raw cę 
W podnosi się do rzędu patronów na­
rodowych. a czyn jego otacza się au­
reola bohaterstwa, jako wzór cnoty 
godnej naśladowania. Któż za granicą 

■ —  k o ń c z y '„ C z a s"  — nie dojrzy W tera 
'•fafeeuł ftąmobfóczcgo?.",,

wlecz, Turcy opuścili posiedzenie 
nie podpisawszy traktatu pokojowe.
30. Sprzymierzeni upoważnili de­
legata francuskiego Bomparte do 
poczy^enla u Ism eta-paszy ostat­
nich usiłowań pojednawczych. Lord 
Curzon odroczył raz jeszcze swój 
wyjazd na kilka godzin.

Lozanna. (PAT.) Przedstawiciele 
narodow wschodnich reprezentowa­
nych w  Lozannie, zebrali się oneg- 
daj wieczorem, aby omówić sprawę 
utworzenia bloku orjentalnego. Na 
zebraniu podkreślono konieczność u- 

I tworzenia jednolitego frontu naro- 
I dów wschodnich.

uroczyście p rz ed s taw ic ie l litewskie­
go, ż.e w razie sprzeciw iania się 
ło jące m u  wyk naniu przez Litwę 
zlecenia Rady L gi Narodów', Litwa 
zostałaby w jkiuczfina z Ligi Na- I 
rodów or az zastosow ane bgclą w 
bec niej j k najs now sze sankcje.

P r/ż. (PAT) W sobotę Rada 
Ligi Narodów o o b y 'a  o s ta tu e  po­
siedzenie obecnej ses i Ra a zako­
munikowała przedstawicielom  Pohk ': 
i Litwy ostateczne zalecenie Rady 
o ustalenie l;nji dzielą ej dotych­
czasową stref? n ufrahą w , iie - 
szczyź .ie. L i ’ja dem ak acy jn a  w 1 
n c em nie przesądza praw tery^ 
P ija ln y ch  obu pnn Iw. Lraja zale- 
c na przez Radę jest naoąół id n- 
tyc na z lin ą  Se>> ry, e inakż'? z_ p o­
prawie mi w południowej części na 
torzyść FolskL

Czy te świaite uwagi dotrą do su­
mień inicjatorów gloryfikacji zbrodni, 
czy pow strzym ają  ich na drodze sza­
leństwa, dni najbliższe pokażą. rn.

Ruch wolnościowy 
w Słowacji,

Czesi tłumią brutalnie wszelki objaw 
separatyzmu.

(Korespondencja w łasna „Gazety Lw .“ ).
Cieszyn, 4 lutego,

Z pow odu starć  antyezeskich 
w Preszowie(kom. Szaryszski). gdzie 
podczas o sa tn ieg o  wiecu ks. Hiinki, 
przewódc ' słowacki go ruchu s pa- 
ratystycznego pobito prowokujących 
agentów  czesk ch, w ładze czeskie 
urządziły w ielką obław ę na lu­
dność słow acką. W następsiw ie 
tego do dziś dnia w komitacie sza- 
rys kim uw.ęz ono już 20 Słowa­
ków.

Posłom  sł wackim Hlince, Ju­
ry dze i senatoi owi Klimce w yto­
czono spraw ę s ,dow ą za „s czucie* 
przeć'w  Czechom. P rsłow i Ju rydze 
zarzucono, że na wiecu otwarcie

wzyw I ludność słow acką ho wa- 
ptdzfcnia . bro i i w ręku \ rzyby- 
8ZÓv* cze kich, ,zaś se ator Kliniko 
miał m wyrazić, iż wszystkie 
k iążki i dru .i cz skie nme y oddać 
do zarządu stronnictw a, który je 
nastęrnie na znak w o ln ;ś : i  s ło ­
wa kiej uroczyście s o l i  na g łów ­
nym placu m hsta , aby Czesi wi­
dzieli, że nie mają czego szukać na 
S owa*: zyznK

Jubileusz prof. lir. Kozin, 
ffioroń iego.

Kraków, 4. lutego.
W  ' obole w południe o ibyłd się iv 

-uli U .iw -r;yt u J-t-j • 1 miskiego •j'o«zy- 
{.•toić u ; c'.en a .( ól 'vietow»i ' : a . y  msu- 
kowej Urezeea Ho f i -  A aibm  i Umi . 
jętnoścl, p of. d t lir. 'mi'*'1 a Mo-uwsKe 
go. Uro- ..ys!o'ć z iga ł -erc.e zr.em prze- 
m  tw e i?m Rek o l ’ni x r .yietu  J;• giel- 
ioi ski go prpf dr. \Vjnu ys... w Natan:on. 
iM stopnie wręczył J b i- i 'vl odręczna 
pismo Prezydenta Rzec yp '--no it ■ j adiu­
tant P. ezyde> » i- jtm I r , ! u ł nvśsi.  Prof 
W t ow ki pr. eni ,w a.ąt: mieniem pol-
sk ih  Un Wers-tetńw, o ; z imieniem To- 
warrystwa f I o l o g i c L w o w i e ,  
więczył Preze.-owi Mor wskiemu księgę 
p a n ią  ko arą. Imieniem U . w e y  elu w ar­
szawskiego i i o ,v. i u u .o w  go w "War­
szawie przfmawiał uroi. ' ia io u s r  Zieliń­
ski, imien em l:.ył,ih uczniów , r , f .  Mo­
rawskie o p io fcs ir  pimnazjałny Kowal.- 
koweki. P ro f  M>rawski dziękował z a ż y ­
czeni . wzruszony. Po uroczvs'cśc w auli 
skład 'a  jubila owi pr cd U.iiwersyteta o 
hołd licz: ie zebr na młodzi ż szkół ś .e -  
;:n: h rakows ich, poczem u c z es tn .y  
r r  c z 's 'o ś  ud li się i.a vrs óine śniada­
n o  dc Si r g i  tear:: .  Oiirócz p stn L Pre- 
y 'e ' . t a  R. pitej, i,t z mał Jub.lat adr-s 

Un wersyteiu wileńskiego i wydz a łu  fi- 
lozc.f cz ieg  U iiwersv;etu lwowskie o, 
o r iz  szc ,ig % sm i depesz gratulacyjnych 
^ c a h j  HU ki.wssm
K s p a  i Koła litjf.-artysl.
n r bota

Kronika.
Wysiedlanie uchodźców 
rosyjskich ze lvsowa.

(h) Roz- orządzenłe Min. spr wew i. 
nakazujące wysiedlanie ros. uchodz'- 
ców, którzy i reybyli do P o lsk ; po 
dniu 12 października 1921 w mie ­
cie Lwowi w eszło już w życie. 
Biuro dla s p n w  uchodźczych prry  
Dyrekcji Policji ob^c: ie ped ener- 
giczneni k :e r iw n c tA em  nadkońi. 
Rudka specjalnie przydzielonego 
z biura prezydjalnego cd  szeregu 
dni odstaw ia do granicy rosyj k iei 
t ansporty uchodź ów, każdy zła­
żony z kilkudziesięciu osób. Ponie­
waż wielu uchodźców, uchyla się 
od wyjazdu, zmuszony jest nadkom  
Rudek, urządzać rewizje domowe, 
oraz obław y po hotelach Są dane, 
że rozporządzenie Min. spr. Wcwn., 
n aa zu jące  wysiedlen:e do dnia 
1 marca 1923 r. będz e we Lwowie 
w znpfłneści wykonane, w obec 
czego wyrażone z kilku stron 
obaw y, iż w y s ie d le n i nie nastąpi, 
są płonne.

Znaczna podwyżko cen 
tytonia.

Na pa'aczy spadła  niemiła niespo­
dzianka. Mfmo informacji prasy v ar ł. u 
ekiej, że  ni na Uąpi n o w i podwyi a c ; ’ 
ty ton iu , papier śów i cygar, ukazał h .

w „Guzecia Lwo..  sklej“ z dniu k  b. m, 
nowy ich ceun k, zaacznie wyż zy <-d o* 
s a  nieio . Wyroby tytoniowe fabryk pry­
watnych w b. Kongresówce nie uhgły 
podobnej zwyżc;. Ż e sp ro w a lza ć  jo będs 
do Małopolski i srrzeJaw ać po cznaci 
pa^k.Tikich — na to niema lw u  zdań. 
P odw yi a obow ą uje od dnia uzisiej 
ezego

Zwolnienie pnpisowyrb 
1S00 F.

Z Warsz wy le eg afujs: W rr yś! rcz 
ponądzonia  Kady Minis ;ów z ńn u 25 
grudni; z. r. zarządzono la lrzym  n e di 
dnia 31 stycznia b r. w słutnle c ynn<y 
wojsk w h  w sz y s tk ic h  r z e r e g o z y c h  
r o c z n ik a  1903 przynal. inycu  o foj-■ 
niucji dysloK.wanych w obrębie I). O. K 
Lwów i Przemyśl. Z d n e m  31 sty zniu 
b. r. przeto winno było i.asląpić autom a­
tyczne przeftieilenie tych szeregowych dc 
rezerwy-

Wtorek, 6 lut go R z.-kat:  Doroty
P — G -.-^ah ;  Ksenji, — S iO ' i® ik i i  
Bohdana.

— Wizytator Apostolski. Z Rzymu do­
noszą: Okoto 15. lutego ma się udać do 
Polski O. Genocchi jako w izytator A- 
postolski celem przeprowadzenia  du- 
cliownej inspekcji . unickich diecezji 
przemyskiej,  .stanisławowskiej i lw ow ­
skiej., Misja w izytatora  ks. Genocchi ma 
charak ter  wyłącznie kościelny.

— Ochrona lokatorów. Minister sp ra­
wiedliwości zamierza wnieść projekt 
noweli us taw y o ochronie lokatorów. 
Zasada nieusuwalności lokatorów mh 
być utrzymana. Przewidziane jest pe­
wne odstępstw o od tej zasady w zw iąz­
ku z handlem mieszkań, uprawianym 
przez niektórych lokatorów. Ma być u- 
regulowana sp raw a  ruchomej skaii ko­
mornego. Nowem uzupełnieniem usta­
w y  jest p raw o  właściciela domu do 
wymówienia  lokalu dla siebie. P -nw o 
to  jest jednak o bw arow ane  całym sze­
regiem warunków.

— Zasiłel _d'a em ery tów . Izba sk a r ­
bow a we Lwowie ukończyła dnia 1. 
lutego br. w ysy łkę  ostatnich przeka­
zów czekowych dla uprawnionych e- 
m erytów . wdów  i sierót n- ponowny 
50 proc. zasiłek za styczeń i luty br.. 
przyznany  uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 18. stycznia br.

— (a). Zaliczki na zakupy zimowe dla 
p racowników kolejowych. Z .Warsza­
w y donoszą, że Ministerstwo kol. żel. 
w strzym ało  wypłatę  zaliczek na zakupy 
zimowe zarów no dla etatowych, iak i 
n ieetatowych pracowników swego re ­
sortu.

— Komunkacia pow ietrzna. Już w
dniach najbliższych zostanie ponownie 

^ i ruchom iona  komunikacja lotnicza na 
linii W a rs z a w a —Gdańsk. W arszaw a— 
Lwów. W a rs z a w a —Kraków i W arsz a ­
w a—Poznań. Późniejsze przedłużenie 
linji przez L w ów —Czeruiowce—Jassy  
do Bukaresztu, o raz  z Poznania przez 
Berlin do Amsterdamu nastąpi z chwila 
ukończenia pertraktacji z odnośnymi 
rządami. Linia z Krakowa do Zakopa­
nego uruchomiona będzie w sezonie let­
nim.

— Miljor.ówka. P rz y  sobotniem ciąg­
nieniu padła w y g r a *  na nr. 2,005.361.

— Hojność Górnego Śląska, Podczas 
odbytych w Krakowie obrad przeds ta­
wicieli kopalń Górnego Śląska w spra­
wie konwencji węglowej, uchwalili iei 
uczestnicy, bez różnice narodowości, 
na wniosek p. Korfantego opodatkować 
się w  wysokości 20 mp. od tony węgla' 
ną rzecz1 Akademii górniczej w Krako­
wie. Kwota, uzyskana w ten spnsóh 
wyniesie w ciągu br. ponad pół miliar­
da mp.

— 30-lecIe P. P. S. Dnia 18. marca 
br. P . P. S. obchodzi 30-leeie swego 
istnienia. W listopadzie 1892 r. odbył 
się w  Paryżu  zjazd socjalistów polskich, 
na k tórym  uchwalono założenie P. P. S. 
W  lutym i marcu 1893 powstała  orga­
nizacja P. P. S. w kraju.

— (a). W ynik subskrypcji pożyczki 
. złotej p rzez pracowników kolejowych

przedstawia sie dość pokaźnie. W sa­
mym okręgu lwowskiej dyrekcji kole- 
wej subskrybowali pracownicy róż­
nych kategorii służby — na apel do nich 
w ystosow any  — pożyczkę złota, na łą­
czną kw otę  zw yż 31 inilionów marek.

Konferencja lozańska zerwano.
Delegat flnglji wyjechał już z Lozanny.

L ezm na fPAT) Kr ki piiednaw dfb podjęte przez Bom^arteTo za- 
* i u ły. Trzej sz-,fowie ca! ;-acji stw ierdzi i niemożliwość da izych • oko­
wa.) i p. stanowili o uścić Lozannę. D. l gat angielski wyiech ł wieczorem.

Litwa kowieńska grozi...
Hio cliee przystać na podział strefy neutralnej.

Liga narodów gofowa zasłosotóaćjak najsurowsze
represje.
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— Studenci-Polacy w Gdańsku poko­
n ać  musieli w ic i;  przeszkód, zanim 
p rzyznano  iin rów ne p raw a z Niemca­
mi, zag w aran tow ane  traktatami poko­
jowymi. Uczęszcza ich na Politechnikę 
Icfflcuset. Czynnik to narodow y w 
zniemczonym Gdańsku bardzo w ażny  
k tó rego  lekcew ażyć nię m am y praw a. 
Skoro  jednak stosunki się nie zmienią, 
a młodzież skazana będzie w dalszym 
ciągu na brak dachu nad g łow ą i t a ­
niej jadłodajni, zastęp jej topnieć będzie 
z m iesiącer: każdym. B ra tn ia  pomoc
podołać zadaniu bez pomocy z ze­
w nątrz  nie jest w  stanie. Nie zdoła te ­
go uczynić i miejscowa kolonia pol­
ska, złożona przeważnie z ludzi n ieza­
możnych, pracujących ciężko na chleb 
codzienny, gars tka  zaś polskiej intcli- 
genji loży iuż na Macierz polską, gim­
nazjum polskie- i Dom polski, trudno 
więc obciążać ją now emi ofiarami. W  
dniu 10. bm. obchodzić będzie cała P o l­
ska trzecią rocznicę odzyskania pol­
skiego morza, nieęhajże pamięta ona 
rów nież  o tych, k tó rzy  kiedyś w służ­
bie na polskiem w ybrzeżu  nieocenione 
oddadzą usługi. Ufundujmy dla studen- 
tów -Polaków  w Gdańsku tańlą jadło­
dajnię — oto hasło na dni najbliższe. 
Dalszym etapem nasze; ofiarności w i­
nien s tść  się Polski Dom A kad em ck i 
w  Gdańsku. Ofiary przyimuje Admini­
stracja  , ,Gazetv L w o w sk ;/ i “ .

— Zgon działacza górnośląskiego. W e 
wsi Wielkich Hajdukach pod Katowica­
mi zm arł  znany  działacz n a ro do w y  ks. 
Józef W ajda w  7.3 roku życia. Zm arły  
od dłuższego czasu p rzebyw ał z dala 
od swej parafii z powodu niebezpie­
czeństwa, grożącego mu od Niemców. 
Pogrzeb  odbędzie się we środę rano.

— Bandy opryszków  w Cieśzyń- 
skicra. W  ostatnich czasach granica pol- 

.skoczeska zw łaszcza  w Cieszyńsklem 
b y ia  „terenem grasowania  band, niepo­
kojących ludność okoliczną. B andy  te 
po dokonaniu rabunku w yco fyw ały  się 
zagranice. W  związku z tern w ładze 
bezpieczeństwa polskie i czeskie za­
w ar ły  umowę, mającą na celu tropienie 
tych band.

— Banda bolszewicka z za Zbrucza 
n apad łą  w ostatnich dniach stycznia 
Jo lw ark  0 0 .  Baz-yljanów w MićfialSw-' 
cc. Złożona by ła  z  30 łudzi, uzbrojo­
nych w karabiny, rew o lw ery  i g ran a ty  
ręczne; a tak  zaś w ykonała  planowo, 
nacierając na zabudowania folwarczne
I posterunek policji państwow ej,  w  któ­
rym znajdowało sie w  danej chwili dwu 
posterunkowych. Poste runkow i bronili 
sie odważnie mimo granatów , rzucanych 
p rzez bandytów  przez okno do izby 
skoro, zaś przybyli ze wsi z pomocą 
t r z c i ’ inni koledzy oblężonych, rozpo­
czął się pościg za cofającymi się ban­
dytami. Mimo to  uprowadzili on? za 
Zbrucz ośm koni. Oddział kawalerii,  
sp row adzony  z Dżwiniaczki, p rzybył 
n ies tety  Już zapóżno.

— Karambol kolejowy. Z W arsz aw y  
telefonują: W czorai w nocy między 
C hotylawem  i Terespolem na lir#* 
Brzeskiej pociąg to w a ro w y  w padł na 
pociąg pnspfeszny. dążący  z W arsza ­
w y  do Baranowicz, przyczem  rozbiciu 
uległo 10 ostatnich w agonów  pociągu 
tow arow ego, o raz  wykoleiła sie loko­
m otyw a pociągu pospiesznego. P o d ró ż ­
ni odnieśli ty l k o . powierzchowne obra­
żenia.

— Morderstwo. Z Katowic donoszą: 
W  nocy z dnia 2. na 3. lu tego br. za­
m ordo w any  został w  sposób sk ry to ­
bójczy chorąży W. P . Augustyn Św i­
der, znanv działacz i poeta  indow y na 
G ńrnnrt  Śląsku. S p raw ca  m orde rs tw a  
jest W łady s ław  Kulig, plutonowy 73. 
p. p.. pochodzący z Bydgoszczy. S p ra w ­
ce uieto i osadzono w wtezientn.

— Zlikwidowanie strajku. W obec  u 
zyskania podwyżki, pracow nicy  kolejo­
wi w  Gdańsku powrócili wczorai do 
pracy.

— 3 miliony żydów  w Polsce. Na
konferencji dorocznej komitetu żydów  
amerykańskich Ludw ik  Marsehal zło­
żył sprawozdanie, z  k tórego wynika, że 
na całym śwfecle znaiduje się 15.293.000 
żydów, z tego w Stanach Ziednoczo- 
nych 3 .300 .0 0 0 , w  Polsce 3.015.000. w 
południowej Rosji 2 miliony 355 tysięcy.

— P rzys tank i  tram w ajow e domaga­
ją się gwałtownie w ybrukow ania  lujj 
przebrukowania. Dostęp do wozów  na­
w e t  w ulicach pryncyiainych, połączo­
n y  Jest z zabłoceniem się powyżej ko­
stek. W  Konyczvńcach by łoby  to  nie­
możliwe. cóż dopi»“ * we Lwowł*-

Tajemnicza zbrodnia w ceni ram Wmimy
Zastrzelenie 18-ielniego ucznia w Alejach Ujazdowskich.

W arszaw a ,  lutego.
W  sobotę około godziny 10. w ieczo­

rem dokonano w WaTsznwie w Ale­
jach Ujazdowskich niezwykłego mordu, 
którego ofiarą padł 18-letni uczeń gimn. 
Frajuciszek Gawkowski. G awkow ski 
w ra z  z trzem a kolegami przechadzał 
się wzdłuż Aleji, kiedy jakaś banda 
aw anturn ików  zastąpiła im drogę. J e ­
den z napastników, korzys ta jąc  z ciem­
ności, uderzył G awkow skiego w tw arz ,  
a gdy ten odpowiedział mu na  to 
„C ham !" i oddalił się w raz  z kolega­

mi, podrażniony tem słow em  opryszek, 
poskoczył znienacka do Gawkowskiego 
i zadał mu sztyletem  głęboką ranę w 
piersi Zanim koledzy zorientowali się
w sytuacji , napastn icy  zbiegli, a Gaw- 
kowskf, brocząc obficie k rw ią , padł na 
ziemię bez zm ysłów . Wszelki ratunek 
o fc za ł  się spóźnionym, ponieważ sz ty ­
let dosięgną! serca, powodując natych­
miastową śmierć, jak s tw ierdził w e­
zw any  lekarz Pogotowia, — Doraźnie 
p rzeprowadzone śledztwo nie dało na 
razie żadnych pozytyw nych  wyników.

O TOBHSFSCZl r o b o t y  n i n s M i e
kopie powiększenia, przeźrocza, retusz 
ź r o c z a  dla r e k la m y  ś w ie t l ­
n e j .  — W ykonu  e tamo i solidnie
KU5ZMRNIfl „n E L I0 5 “

i cprcduk je

— Na pastw ę drożyzny  rzucono nas 
bez miłosierdzia. C zy tam y bezustanne 
zapowiedzi popraw y, rezolucje, wnio­
ski i okólniki, a tym czasem  paskurz 
zdziera coraz  dotkliwiej. Klg. smalcu 
kosztow ał w sobotę 13.000 inp., klg. 
mięsa w ołow ego 4900, w ieprzow ego 
6500, za  bochenek chlebn piacono 
wczoraj 1600 mp., za matą buteczkę 
110— 120 mp., za jajo już naw et 200 mp. 
Do czego to doprow adzi?  — pytam y 
raz jeszcze, odpowiedzi jednak z p e w ­
nością nikt nam nie udzieli.

— Strajk urzędników w Banku uk ra ­
ińskim. W  ukraińskim „Banku Zemei- 
n y m “, którego dyrek to rem  jest dr. 
Cmajło-Kulczycki, doszło w sobotę do 
strajku zatrudnionych tam urzędników 
instytucja  ta, operująca miliardami, tak 
licho w ynagradza  pracow ników  swoich, 
że p rzy  obecnej drnżyźnie egzystencja 
ich stała się niemożliwą. Poniew aż  dy­
rekcja ignorowała wszelkie p rzeds ta ­
wienia co <ło uregulflwania plac, u rzęd­
nicy zmuszeni byli zaprzes tać pracy. O 
ile dziś usprawiedliwione ich żądania 
nie zostaną uwzględnione, zastrajkuią 
także urzędnicy „Dnistru" dla zamani­
festowania swej solidarności z nimi.

'— (h). Aresztowanie podpalacza. O- 
negdai Semko B ydeń  w Piąskach, pow 
L w ów , podpalił zabudowanie  swego 
b ra ta ,  a powstały- pgień zniszczył tak ­
że 3 gospodarstw a sąsiednie. Szkoda 
ogólna wynosi 20 milionów. S praw ce  
pożarli odstawiono do sądu w Szczercu.

— (h). S trza ły  w  ul. Adamowe! 
W czorai popołudniu na ul. Adamowei 
spotkał post. Ceenga z b i e g ł e j  z a r e ­
sztów sądow ych  S tanis ława Traczuka. 
W  pościgu za uciekaiacym oddał C een­
ga 4 s trza ły , k tóre  chybiły, a bandyta  
zdołał ujść.

— (h). Krwawa sprzeczka. W  
sprzeczce mrędzy st. s ierżantem Janem 
Pilchem a kucharzem  hotelu K rakow ­
skiego Antonim P ław szakiem  doszło do 
rozlewu krwi. tak, że p ierw szym  zajął 
się szpital w ojskowy, a drugim P o g o ­
towie ratunkowe.

—

M ie isc a w w o n e c iisp a !-  
Rj/tft znowu pofeożaf?.

(Korespondencja w łasna  „Gazety  L w .‘‘)
W a rsza w a , 4 Jat gj.

W związku z podnbsieniem taryfy 
o obowej na kolejach państw, zgoddło  
s li Mfnisterstwo kolei że aznych na po - 
wyłszenie od 1 lu ego Ł..r. opla y jed ro -  
■tkowej także za m ie s c a  w wagonach 
sypialnych, k tó re  wynosić będą odtąd i. 
kilome‘ry od 1 do 200 — 67*5 Mk., za 
kilometry od 201 do 200 — Bi- M'*., za 
każdy dalszy kilometr 4T 5  Mk. Obliczone 
w ten sposób Opiaty za miejsca sypialne 
zaokrągla się Jo  najbliższych petnych 
-OOMk. wzwyż. Równocześnie upoważn o- 
no T ow srzystw o międzynarodowe wago­
nów sypialnych do pofrerznia od tego 
terminu należytości 1860 Mk. za zama­
wianie miejsc sypialnych. Wedle powyż. 
sżogo wyniesie odtąd cena biletu sypiał- 
n -so  n p. z Warszawy do Kra ow a (bez 
nsleżytości w  wian e) 21.800 Mk.

-e o ja ln o ń ó  p rze '

Ł w ® w »
Ziwstsiczalł

I  O T f muzyiii plriftjfczuoj
Nic zaw iodła się pubiiczaoś.5 

' tóra tak skw apliw ie zapełniła salę 
T w. m uzycznego na ostatnim  
wieczorz ■ muzyk! plastycznej, ur ą- 
ci .otiym przez Samopomoc uczniów 
Szkoły dram a ycznej przy konser- 
w a;orjum.

M łoda mistrzyni muzyki plasty­
cznej p  B arbara W olska, w ystąpiła 
w gronie swyct: uczenie w s z e r .g a  
oryginauśych produkcji, k tóre wy­
kazały n ezwykłe bogactw o je ' ar 
tysiyczny h in wencji w kompozycji 
tańców, oraz dużo m łeg  > wdzięki: 
w wykonaniu. Nie były to ewoiu- 
je taneczne, zw iązane z tow arzy­

szącymi im utw oram i muzycznymi 
ylko taktem  i rytm em  Dały one 
ilustrację muzyki w uroczych obra­
zach , stanow iących oddzielną i 
skończoną całość, w pełnych treś i 
i myśl h isto tjach , opow iadanych 
wy.az ś ie pnzą, gestem  i mimiką.

Z dźwiękiem  szopenow skiego 
iv"azurka h-moll op. 33 wbiega za­
lotna „K ap:yśniea“. K u sj wabi - 
śm iechem i skinieniem , pociąga 
m ową oczu — nagie broni się i 
odpycha, by znów za chwilę nę- 
c ć  ku so b ie ., aż zm ienia się w ję­
ci n przedzie ny wyraz zdziwionego 
sm utku i zadumy. Kryje tw arz we 
łzach, w ołającej iż  darem nie kogoś 
co odszedł niepowrotnio.

Dokoła leśnego o łia rza . gdzie 
dymią kadzidła na cześć bogini 
wiosny, pląsa w rytm  w alca C h j-  
pina grono białych dziewic, św ię­
cąc „W iosenne gody". W i.e s ę  
przedziwny krąg, taniec m łodość', 
wesela, m arzenia — aż dłonie każ­
dej sięgają kolejno po w ianek na 
skroni i rzucają na o lirrę . Z pu­
stotą, zachwytem, cichą rezygnac ą 
aibo błyskiem tragizmu...

I szereg takich pełnych poezji 
fragmentów W falistych rzutach 
ram ion, ukrytych w zwojach zielo­
nej gazy ko łysała  się tajemniczo 
„W oda", urok życia i gracji roz­
siew ała „Amazonka11 w złocistym 
hełmie. Igrał młody pasterz g;ecl<i 
w śród wieńca dziew cząt Arkadji — 
pokłony, prośby błagalne i sze­
mrania zaw iedzionych przyjm ow ało 
obojętnie „K am ień 'e  bóstw o", nie­
ruchomą p o sław ą ilus ru jąc spokój 
*5zecherezady« S c h u rra ira , wdzięk 
staro francuzkk j muzyki zbudził 
w ylw orne pary z salonów  Ludwi­
ka XIV. do stylowych d gów 
gawota.

N iew iadom o, dlaczego M enuet 
Paderew skiego natchnął artysikę 
do stworzenia prześlicznej postaci

żn w a ki, a Mazur k a moll op
6:1 Chopina (zwany „Słow:czkiem “) 
do interesującej kreacji człowieka 
pierw otnego z epoki kamiennej 
Nie u d tL w .ły  one niewątpliwie 
is ot: ej myśli i charakteru ycb 
ko i pozycji, jak ii n pom ysły : , 
W olsk ie, haunonizujące dosko 1 
z utworami muzycznymi

Akompaniował pianista Biłewoc.
Mich lina Hausnsrowa.

Z tea trów  lw ow skich
Repertuar Teatru Wiel.<iar|o.

Początek przedstawień o godz. 7 wlecz.
Ihiś, w pon.edziaiek „Cepelia" (50 

prc. zniżki . — ju tro ,  we wloi^k „La, 
Liie“, opera (gość. w ys t .p  Ewy Baudruw- 
tfcbj).

t.epertuar Teatru Miłego (G ródecka
Duś, w  (o n n d z ia ie k  i ju t  o, we wió­

rek „Zabawa w m iłość ',  zon. d  1 w o 
akt.-ch Stefana K edrzyńskhgo (pr m.ernt.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, w pan edzialek „Za dawnycn do­

lnych cza só w 1, opere ka (50 pro-', r.iż- 
k:j; — Jutro, we wtoreic „Bajaderu*

— T e a t r  art.-llt. „ li l“ . Sym patyczny
ten tea trzyk  utrzymuje swój reper tuar 
na poziomie dalekim od wszelkiej „pi­
kanterii" niesmacznej i trywialnej. To 
też cieszy się dużem powodzeniem. W 
ostatnim program ie  sketch  „Hali-o 107.54" 
g rany  z  francuska w e rw ą  przez pp. 
Budzanowską, Nowickiego i P ilarskie­

g o ,  pobudzał salę do . homerycznego 
śmiechu. Obfity dział koncertow y  z po. 
Orlan, B orkow ska, doskonałą tancerką  
Kaiz-Bellą. Pilarskim, Bajonem i Mas- 
sonem. może zadowolić najwybredniej­
szych. Całości dopełnia mejodyjna o pe­
retka L. Falla „Damski Raj" z dosko­
nałą p. Noskowską w  główne] roli. O- 
pere tka  dobrze opracowana, role grane 
bez  najmniejszej szarży, a przytem 
tre ść  nieszablonowa, zasługuj? na 
szczere uznanie.

Prof.Or. R.Węcjłowsiti
O P E R A T O H  O H E R 4 T O R
ordynuje od godz. 3—4 popołudniu 

u l i c a  Ł Y C Z A K O W S K A  l i c z b a  30.

Echa balowe.
BAL PRASY*

(mg.) M lo doprawdy pisać" o laalu, 
k ery  pod k ż»ym  wsgiędem zysi.ał 
|,!aiw>ze chyba miejs a w k a r n a w a l e  ytn 
turnieju. M o żna  to  śoiiafo powiedzieć 
zarówno o wyglądzie reprezentacyjnym i 
estelycznym balu  prasy, jak  o jego s ie  
liczebnej, a  przeć wszystkiem o niezwy­
kłym rozmachu abawy.

Wszystkie f r  na zego m iss t t  acz  ■ 
stnlczyly w tej uesołej daninie na '/ze 

ra sy :  zjawił się W ojewoda Grab ws 
gen. Jędrzejews i n i  czele p .ze  taw 
cieli wojska, reprezent cja miasta w o so ­
bach prezydent* Neumanna, wicipre-y .. 
bchleichera i wielu radnych, pr zes »ądu 
C i t rw iń  k ,  prezes dyr. k o lb  Barwic?, 
pr-zes dyrekcji poczt Bieniawski, konsul 
auslrjacki W ildner z żoną, prof. Polite- 
ehciid Hauswald z żoną, ze sfer f nanso- 
wych : senator Sza ski, dyr. Krzyszioń,

yr. Lewicki, óyr. Chajes, sekr g Idy dr. 
P u n e th ,  ze świata lekarskiego: dr. Hoj- 
naeżi z żoną, dr. Przyjemsk! z żoną, d . 
W ęgrzynowsii, liczni reprezeutanci na- 
s e sceny z dyr. Czarnqwskim, artyści 
Baiowsk1, Harasimowicz, Rynkowski, Rey- 
zner, Marja Bianka, Picbor, no i oczywi­
ście szerokla ko ła  dziennikarzy.

Długi korowód poloneza wiódf prezes 
Tow. dziennikarzy polskich red. Lasko- 
wnicki Z pro tek torką  balu prezyd. Neu- 
mannową, za nimi Wojewoda Grabowski 
z p. Laskownicka, prazyd. F eum ann z p. 
Ostrowską, gen. Jędrzejewski z p. Jędr*«- 
jaw iczow ą i inni. Barwny wieniec prow a­
dzony mistrzowską ręka  aranżera dr. La- 
skównickiego (iun.) Wił Się misternie po 
sali i ukmzywał is tną rewię cudnych szat 
niewieścich.

A  było na co patrzeć. Strojnie wy- 
■badały srtyitki; P* Czarnowska*w c rp r-  
no-złotej sukni, Miłowsi a „fraise" , Jan­
kowska w Dftbicka w - •
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l w i m ,  R omanów ru ; Łotińalcri w cz-r* 
nych . d i  tach. P. Lcew eiii ts inow a olśni Ta 
salę srebrzystą toa le tą ,  p. Bardzka siała 
dokoła skry stalowo-nieiues órn 

i utkanym z dżetów, p. Le->poi Iowa S z e i -  
derówiczowa wystąpiła  w eiokt ,wnej ioa- 

, lecię barwy cyltynowoj, p. Hauswuldowa 
w lśniącej czarnej, p, 1’rzyjemsk \ w e- 
ledynowęj, p. W anda F lip wygląu. ła  nie­
zwykle cro izo  w auki.-nce blado-różowej — 
ach, trudno wymieniać dalej, gdyż trz t-  
b .by napisać Lilaa szpalt... 
dziłoby sio wspomnieć, 
szrze prześliczna sukn ‘ bia 
*0 z ojami przejrzy? ych 
Top d a t a  na wzór greckiej 
J a po iągafa barwa turkusa, 
tuącycu bzów, a jeszcze inna 
rań. zy.

( Tańce szty ochoczo i s k L d e e  od ka­
dryla zakońc. on go promenadą pod barw ­
nymi arkadami, aż d > odt ńczon go z 
Wtiwą o świc e białego m zui/i Komitet 
balowy nie szcząJzil n.espod.-. a tok, ob­
darzając pauie artystycznym; karnetami, 
dowcipnie losowanymi, craz dostarczając 
pi-knych cacek kotylionowycti i żywych 
rwiatów, które w m g r zcbwyl m > na 
opominei dla pań. BufM p J ; przcw -dni- j 
c tw-m p. Laskcwnickiej m ia ł  n ezwykle 
powodzeni .

Bal zas lii poważnie kasę T o r .  dzien- 
n ksrzy polskich t a  rzecz fu n d u s u  dla 
wdów i sierót ; o dziennikarzach.
— — n— b— — g w ia n a  .  —zm —■

2 Miska i z daleka.
—O—

PO KŁAJPEDZIE — W1LEŃ- 
SZCZYZNA.

Londyn. (PiAT.) „Times’’ dono­
szą z Rygi z  wiarogodnych źródeł, 
'ż>e Litwini mają zamiar zorganizo­
wać na obszarze wileńskim powsta" 
nie na wtzór powstania w  Kłajpedzie.

POSIŁKI LITEWSKIE DLA 
KŁlAJlPEiDY.

Kłajpeda. (PAT.) Tutejsze od­
działy litewskie zasilone zostały w 
ostatnim czasie lieźnic przytoyjymi 
żołnierzami oddziałów regularnej 
armii litewskiej. W  szeregach tzw. 
Powstańców Kłajpedy znajduje się 
6u% Niemców.
SPRAWA KOLONISTÓW NI EM.

Paryż. (PAT.). Rada Ligi Naro­
dów przyjęła bez dyskusji konklu­
zje raportu Dagany w sprawie 
mniejszości narodowych niemiec­
kich w Polsce, oddafec międzynai- 
rodowemu trybunałow i sprawiedli­
wości powzięcie decyzji, czy pod 
wtzglcdtem prawnym  spraw a ta pod 
lega Lidze Narodów, a w  tym  w y­
padku czy stamowisiko zaijęte przez 
Rzad połsiki jest zgodne ze zobowią 
zaitiianrri miedzy.narodoweimL 
TRANZYT DYPLOMATYCZNY DO 

ROSJI. .
W arszaw a. (AW.) Rząd polski 

na prośbę sowietów udzielił czaso­
wo pozwolenia na tranzytow y prze­
wóz przez terytorium  polskie dyplo­
matycznej poczty sowieckiej z Rzy­
mu. Londynu, Pragi. Lozanny, B er­
lina i Wiednia.
ZAMACH NA STAMBOLIJSKIEGO

Grac. (PAT.) „Tagespost“ donosi 
z Sofii: Gdy prezes minisitrówSta.m- 
boiijski opuszczał zgromadzenie na­
rodowe, rzuciły na niego 4 osoby 
bomby i oddały strzały. Szofer zo­
s ta ł  zabity, służący prem iera i 1 po­
licjant ciężko ranni. Stambolijski u- 
szedł cało. Zdołano aresztow ać 
dwóch sprawców zamachu. Należą 
oni do komhadżi.

BAWARJA CHCE DYKTATURY.
Monachium. (PAT.) „Mimch. N. 

Nachr.” dowiaduje się, że ludność 
domaga się ustąpienia obecnego ga­
binetu i w ybrania przez głosowanie 

. powszechne prezydenta republiki z 
władza dyktatorska*

RADA LIGI NARODÓW.
Paryż. (PAT.). Radła Ligi zakoń­

czyła swe prace, wyznaczając ter-

:xn następnej sesji Raidy Ligi na 
iecień.

SYTUACJA W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Kolonja. (PAT.) Arcybiskup ko-

loński ogłosił list pasterski, k tóry w 
rredz.talę został odczytany na ca­
łym terenie okupacyjnym. W  Uście 
tym arcybiskup protestuje przeciw­
ko bezprawiu, jakie przedstawia o- 
kupacja zagłębia Ruhry i w zyw a 
wszystkich wiernych do wytrw ąpia.

Berlin. (PAT.) Niemieckie związ­
ki kupiecki?? związki zawodowe i 
związki robotnicze w zyw ają w szysf 
k ich . do bojkotowania na całym ob­
szarze Rzesży Niemieckiej towarów  
pochodzących z Francji i Belgji.

Essen. (PAT.) Wedle obliczeń 
niemieckich, wydalono dotychczas z 
terenu okupacyjnego Ruhry 130 ro ­
dzin urzędników niemieckich; tj. o- 
koło 600 osób.

ZALEW KOPALNI.
Katowice. WAT.). Dziś w  nocy 

wskutek wylewu rzeki Branicy 
woda w targnęła do kopalni „Laura- 
Huta” i > zalała 3 szyby. Dwaj ma­
szyniści zginęli. Górnicy uratow>aJi 
się uciechą.

KONFERENCJA PAŃSTW 
SUKCESYJNYCH.

Rzym. PAT.). W  dniu dzisiej-

CENA POZYCZKI ZLOTjEJ.
Rozp orządzeń i cm Mlrrtrstra skar­

bu z dnia 3. lutego br. została zmie 
rajproa od' dinia 5. lutego cena emi­
syjna obligacji 8 piroic. państw ow ej 
Pożyczki Złotej z r. 1922, a mia.no- 

| -wiole za podstawę obliczania p rzy­
jęto cenę 'złotego polskiego 5.500 
mk. co • wynosi za  obligacje warto­
ści 10.000 mk. i  10 zł. poi. 65.000 
mik. pal., a za obligację 50.000 mk. 
i 50 zł. poi. 325.000' mk.

ZŁOTA POŻYCZKA BUDOWLANA.
Jak  donoszą z W arsz aw y ,  sfery 

skarbow e noszą się z projektem w y ­
puszczenia pożyczki budowlanej w for­
mie t. zw. obligacji złotych.

— Surow ce  dla G. Śląska. Celem 
uwzględnienia potrzeb przem ysłu  górno­
śląskiego toczą się obecnie rokowania  z 
Niemcami o uwolnienie od ceł i opłat 
w yw o zow ych  surow ców  i pó łfabryka­
tów, niezbędnych dla O. Śląska.

— (a) T e leg ram y p ryw atne ,  nada­
nia czystego złota wyniesie w artość  
w ane  do kolejowych stacji telegraficz­
nych. celem doręczenia tychże ad resa­
tom umyślnym posłańcem, doręczane 
będą — jak głosi okólnik D y re k c a p o c z t  
i te legrafów —  tylko w ów czas, gdy  
odnośni adresaci naprzód złożą pisemne 
oświadcztn-ie tej treści, iż życzą sobie 
bezzwłocznego dostarczan ia  nadeszłych 
te legram ów  .i zarazem w skażą  sposób 
ich d o s taw y  (np. umyślnym, z  g ó ry  u- 
godzonym posłańcem pieszym, furman­
ką itp.T. W  braku takiego oświadczenia 
za trzym ają  kolejowe stacje te legraficz­
ne takie te legram y aż do zgłoszenialsię 
adresata ,  a Zakład telegraficzny nie 
przyimuie za nie żadnej odpowiedzial­
ności. — U rzędy  telegraficzne o trzy ­
m a ły  polecenie zażądania  od nadaw ­
ców takich te legram ów  oświadczenia1 
na blankiecie, że telegram nadaje się 
na w łasna odpowiedzialność.

—o—
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.

Na targu akcii przemysłowych 
brak chęci <ło kupna oraz brak za­
interesowania. Transakcje ' prze­
ważnie pojedyńczc: z powodu wiiiet- 
kiiej podaży kursa zniżkowe. Cho- 
dorów obniżył się. do 60.000: Ćmie­
lów spadł o 4000 punktów na 34000; 
Nafta 8300—8000, Parow ozy usta-

szym  rozpoczyna się konferencja I 
państw sukcesyjnych byłej m onar­
chii austriackiej w sprawach kole­
jowych.

.KRW AW Y PIES*’.
Wiedeń. (PAT.1). „Anbeiteretg.“ 

donosi z Celowca: W czoraj przy­
był tu gen. Liuidiandioirtf. Kilkuset ro- 
botniiików zabrało siię na dworcu i 

i ■ • '-u •• v . r z v '* .u b i :
„M orderca, krw aw y pies, grabarz 
Niemiec". Generał nje mógł dluth- 
szy cz-as opuścić dw orca, gdyż był 
zamknięty w poczekalni. Na ulicy 
doszło Ido sta.roia z narodowcami 
niemieckimi. W  mieście panuje 
wzburzenie.

ARESZTOWANIA YV TRYEŚCIE.
Tryest. (PAT.) Przeprowadzono 

tu rewizje w  dziennikach komuni­
stycznych i aresztowano naczelnych 
dyrektorów  oraz 6-ciu redaktorów.

WYBUCH WULKANU. .
Rzym. (PAT.) W  Sacile (okręę 

Udine w  półn. W łoszedi) w miej­
scowości Francenigo nastąpił nie. 
spodzianie wybuch wulkanu. Krater 
przez kilka godzin w yrzucał bezu­
s ta n n i  lawę i płomienie. Ludność 
w panicznym strachu uciekła. O ba­
w ia j  ;>się, że  f Francenigo ulegnie 
zupełnemu zniszczeniu.

Mly się przy kursie * 13000; Oikos
64000—62óoo; Zickimerwskl spadł
raptow nie z 78.000 na 72.000; Bro­
w ary  91.00o; Karpaiłit 10000; P. T
H. 4950—5000' ;Pezet 9200.

Akcie bankowe: Pol. Bank
Przem ysłow y silniejszy 5100;
Bank Hippt. 2100; 2100; 4 i p ó ł  pirc. 
listy zastaw ne Banku kraj. 107.

Na targu walut obroty w iększe z 
powodu zapo-trzehowania. Dolary
częściowo 35500, pod koniec 35250. 
Nowy Jork 35000—35400; P raga
1000. Efektywne korony czeskie 990; 
Beri lit 0.91; W iedeń 51.

Tendencja dla akcji' zniżkowa, 
dla walut chwiejno-zwyftkowa; us­
posobienie średnie.
GIEŁDA LW OWSKA NIEOFICJALNA.

Dziś na giełdzie nieoficjalnej tenden­
cja zw yżkow a. O brót słaby. Dolary 
amer. 34.500—34.600. D olary  1-ki i 2-ki 
34.200—34.300. D olary  kanad . 34.300— 
34.400. D olary  1-kl i 2-ki 34.009-34.t00. 
Marki niem. 120— 125. W  banknocie 
10000 1— 105, setki 1.10— 1.15. drobne
0.95— 1.05. Leje 150—152. drobne 145— 

, 146. Korony czesk. 970—960, drobne 
960—970. Austr. tys. m>w. em. 1250— 
1300. star.  em. 2800—2900. setki now. 
125— 130, setki star.  260— 270. 50 kor.
70—80. 20 kor.  20—24. 10 kor. 1 0 -1 2 .
drobne 0.50—0,55. Austr. stemn. 51— 
51 i pól. P rz e k a z y  52—52 i pół. Kuble 
5 setki 360—370. setki Kącik 14—15. 
setki zw ykle  380—400. 2.5 rab. 1.10—
I.15. 10 ’ mb. 1.00—1.05. reszta drób. 
0 50—0.60. Dumskłe tys. 20—25. ?50 rb. 
15— 16. K arbowańce 0..90—1.05. H rvw - 
n y  110—1.20. Franki fran. 2000—2050 
Funty  szterl, 159.000—160.000. Franki 
szwa i 6000—6500.

Złoto: 20 kor. 161 .000— 162 .0 0 0 . 20
frm lrów  156.000—158.000. 20 mark
163.000—164 000. 10 robi. 190.000—
192 000. D o lary  amer. 32000—32500.

S rebro : Korony austr.  2260—2300. 5 
koron 11700— 12000. F loreny  5S50—6000l 
Pubie 9600—10 000. konieiki 47 i pół — 
48 i pół. T.eie 2270 -2280 .

GIEŁDA WARRZ. OFICJALNA. 
W arszaw a. (PA T). Notowania 
Wairsizawa. (PA T). Notowania 

końcowe z dinią 5. btn.: W aluty:
dolary 34750—35500; franki firąuic. 
2140—2225, końcmy czeslkfe 1025.

Czeki; Belgia 1935— 1830, Berlin 
0,82 i pół — 0.S0. Hołancfca 14700— 
14300, Londyn 159000—I655oo, N. 
Jork 34500-35500—35100, P aryż  
2255—2240, Szwajcaria. 6750, W ie­
deń 0,52—0,52 i pół — 0,51 i pół, 
W łochy 1775, Pkaga 1005—1040.

GIEŁDA W A R S Ł  NIEOFICJALNA.
W arszaw a . (M). Na czarnej giełdzie 

w arsz. tendencja chwiejna ale daleka 
od zwyżkowej.  Dolary 34500, marki 
niem. Ó.97, franki szwajc, 64.30. korony, 
austr. 0.40, czeskie 1000. Złoto: ruble 
79700, marki 8000, korony 6600, franki 
6400.

G IE Ł D A  Z U R Y C H SK A .
Zurych. (PAT.). Notowania, 

wistępnc z drńa 5. hm. Berlin 0,01 t 
trzy ósme; Hateindja 211,50; Nowy 
Jork 534,86; Londyn 24,10; P aryż 
34,10; IWedjoian 26; Praga 17,75; 
Budapeszt 0,20 4 jedSia ósma; Buka- 1 
reszt 2,30, Belgrad 5,25; Sofia 3,10; 
W arszaw a 0,01 i trzy  ósme, W ie­
deń 0,0074 i poił; Korony stemplo­
wane 0.0075.

M a t k i  iitcracki-aftfst.
Michała Rollego drugie w ydanie  

„Aten wołyńskich" ukaże się w dniach 
najbliższych w. handlu księgarskim n a ­
kładem Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich. Autor wydanie pierwsze, 
doszczętnie w yczerpane , uzupełnił i 
poprawił, Książkę zdobi doskonała po­
dobizna Tadeusza Czackiego, który  
w raz  z ks. Hugonem Kołłątajem poło­
ży ł niezapomniane zasługi okąło w skrze  
szenia polskiego szkolnictwa na k re ­
sach wschodnich Rzeczypospolitej. O- 
statni rozdział nawiązuje nić tradycji 
dzisiejszego Krzemieńca do świetnej 
jego epoki z pierwsze] ćwierci ubie­
głego stulecia.

Przewodnik po Lublinie i okolicach
ukazał się w  druku w opracowaniu i 
nakładem W itolda Cholewińskiego. Li­
czni turyści, odw'iedzający czcigodny 
gród trybunalski, ko rzys tać  niezawod­
nie będą z Informacji w  nim nagrom a­
dzonych. a dotyczących lubelskich pa­
miątek i zabytków .

„Przeglądu W arszaw sk iego"  zeszyt? 
14. i 15. rocznika drugiego przynoszą 
bogatą  treść i bardzo  różuolitą. Z za­
kresu  filozofii interesujące są rozn raw y  
Romana Ingardena „Spór o is totę filo­
zofii" i Kazimierza Błeszyńskiego „Fi­
lozofia a  nowinki w sztuce11. H is tory­
ków sztuki zaciekawi praca Zygmunta 
Batow skiego  „Rzeźb?' a r ty s tó w  Stani­
s ław a Augusta"; o politykę potrącają 
a r tyku ły  W ac ław a  Schmidta  „P rze ­
myśl niemiecki a s trategiczna idea 
Niemiec11, o raz Romana D ybowskiego 
„Anglia po woiuie“. Opowiadanie Jó­
zefą Conrada „II Conde" i Tadeusza 
Srnki „Spór o antyk w w .  XVII. 1 
XVnj.“, oraz  poezje .Leopolda Staffa 
(p rzek łady  z  francuskiego) uzupełniają 
z aw artość  zeszy tów  obok bogatej kro­
niki, godnei również lektury.

SPO R T
ROCZNIK „SPORTU",

tygodnika ilustrowanego pod redakcją 
prof. R, W acka ,  zaw iera jący  626 stron 
druku, 440 ilustracji i 32 k a ry ka tu r  
jest do nabycia w Administracji ..Spor­
tu", p rzy  ul. Zimorowicza 5. w  cenie 
10.000 mik., za egz. oprawmy 13.000 mk. 
Rocznik ten zaw iera  cały szereg  a r ty ­
kułów fachowych z wszystkich dzie 
dzin sportu, o raz  sprawozdania i fel­
ietony. lh b 1

POLSKA NA REGATACH MIĘDZY­
NARODOWYCH,

Polski Związek Tow. wioślarskich o 
trzyma? od komitetu generalnego urzs 
dzaiącego uroczystości sportow e w 

G oeteborgu (Szwecja) pod godłem. 
..Święto pokotu", zaproszenie na mi" 
dzynarodow e regaty , które odbędR sje 
w lecie br

TjRENlNG LEKKOATLETÓW.- .-k 
jRzeczpcutpoUta" kom wistuje, żfc 

polscy lekkoatleci wyjeżdżają na  tr#r 
ningl za  granicę. Szybkobiegacz JW  
B aran  wyjeżdża  do Aldershot ' 1 urlja), 
a Jucew icz  (AZS' tlo Estonji.

■ Urojeni

choui i  go- 
ic  była t j e -  

i'-»sreb;"/.ysta 
tiulów i ja rn c -  

liurd- i, że je- 
n  a  kw - 
—  pBiiia-

i
ii

■ lCV

S k r a w y  g o s p ^ d a r t z ę .

Sytuacja na giełdzie chwiejna,
 o—
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T. IV. 153/21/9. W drożenie postępowania celem u- 
!znania za zmarłego. Jan Pająk z Jadow nik  mokrych 
p o w o ła n y  w sierpniu 1914 r. do shiżby  wojskowej 
p rzy  32 p. obr. kraj. w Nowym Sączu został w ysta ­

wny następnie na front rosyjski, gdzie w czasie w alk  
pod Za.gajowem z początkiem października 1814 r. 

smiał polcdz. Ody zatem przyjąć  należy, żc zachodzi 
, kistawowc domniefmanir; z  § 24 ustl cyw.. przeto 
w d ra ż a  się na próśbc Józefy z Witkowskich Paia- 

,!kowej postępowanie celem uznania za  zmarłego. W y .  
daic  się przeto ogólne wezwanie, aby  udzielono Są­
dowi lub kura torow i P nu Drowi Tadeuszow i Lubie- 

1 niedkiemu. adw okatow i w Tarnowie, k tórego  ustana­
w ia  się obrońcą węzła małżeńsWag<i wiadomości o  
po w y ż  wymienionym Jana Pająka1 w zyw a  się. aby  
(przed niżei wymienionym Sądem stawił się lub w in- 

Diy sposób uwiadomił o swern życiu. Sąd tutejszy na 
p o n o w n ą  prośbę po dniu 10. lipca 1923 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dnia 6. listopada 1922. 773 1—3
T. IV 124/22/3. W d rozenie postępowania celem u- 

1 ten anta za zmarłego Franciszek łwaorcc z K arw odży  
powołany dnia 20. maja 1915 r. do służby woisko- 

'.wej przy  57 pp.. został następnie w ys łany  na front 
.iwloski. gdzie po niedługim czasie dostał się do nie-i 
‘ •woli włoskiej i tamże dnia 2. września  1918 r za- 
1 cho row ał na malarię. Poczem oddany do szpitala w 

Santa  Maria bez śladu zaginął. O dy zatem przyiać 
należy, że zachodzi us taw ow e domniemanie śmierci.

1 przeto  w draża się na prośbę Marji Iwaniec postępowa­
nie celem uznania za zmarłego. W ydaje  się przeto o- 
gólne wezwanie, aby  udzielono Sądowi lub kurato- 

: {owi Panu Drowi Tadeuszow i Lubienicckicmu adw o­
katow i w Tarnow ie  wiadomości o  powyż wymienio­
nym. Franciszka  Iw ańca w zy w a  się. aby p rzcd niżej 
wymienionym Sądem stawił sic lub w inny sposób 
ii wiadomi! o sw em  życiu. Sad tutejszy na ponowną 
prośbę  po dnru 10. sierpnia 1923 r.. rozstrzygnie  o u« 
znana u za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
T arnów  dnia 17. listopada 1922. 772 1—3
T. IV 117/22/3. W drożenia  postępow ania  celem u« 

znania za zmarłego. Wojciech Słom ka z  Podborza. po­
w o ła n y  w roku 1914 do służby wojskowej p rzy  57 
pp.. został następnie w y s łan y  na front rosyjski, gdzie 

.został zab rany  do niewoli. W  roku 1915 spotkał się 
z nim w Tomsku, na Sybcrji  Józef Zachara, poczem 
wszelki ślad za nim zaginął. G dy  zatem  przyjąć na- 

ilcży. że zachodzi us taw o w e  domniemanie śmierci, 
przeto w d raża  siq na prośbę  Jana  W ęgla postępowanie 

.celem uznania za zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne 
wezwanie, aby  udzielono Sądowi lub kura to row i P a ­
nu Drowi Bronisławów!! Gałeckiemu adw okatow i w  
Tarnow ie  wiadomości o powyż wymienionym. W o j­
ciecha Słomkę w zy w a1 sic, abv przed nfżej w ym ie­
nionym Sądem stawił się lub w inny sposób uw iado­
m i  o swem życiu. Sad tuteiszy na ponowną prośbę 

'p o  dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sad okresow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 3. grudnia 1922. 771 1—3

T. IV. '46/22/6. W drożenie  postępowania  celem u- 
znbnja za zmarłego. Antoni N ow ak z  Radgoszczyj 
pow ołany  w roku 1914 do służby wojskowej p rz y  57 
pp.. został następnie w y s ła n y  na front rosyjski i tam­
że dnia 15. w rześn ia  1914 r. zosta ł  z a b ran y  do nie­
woli rosyjskiej, gdzie zachorow ał i został oddany do 
szpitala w Kostromie. poczem wszelki ślad. za nim za­
ginął. G dy  zatem przyjąć  należy, że zachodzi ustawo-; 
w e domniemanie śmierci, p rze to  w d raża  się na prośbę 
Marji N ow ak postępowanie celem uznania za zmarłe­
go. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, ab y  udzielono 
Sądowi iub kura torow i Panu  D rowi B ronis ław ow i Oa- 
f  dekiem u a dw oka tow i w  Tarnow ie, k tó reg o  ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomoścti o
pow yż wymienionym. Antoniego N ow aka \vzvwa sie. 
ab y  przed niżei wymienionym Sądem staw ił  sie lub
w inny sposób uwiadomił o sw em  życiu. S ąd  tu tej­
szy  na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. 
rozstrzygnie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dnia 1. grudnia 1922. 770 1—3
T. IV. 22/21/13. W drożenie  postępowania  celem u- 

znania za zmarłego. Jan Kmieć ze Szarwanku powo­
łany  w  roku 1914 do służby wojskowei. pełniąc służ­
bę  na  frorcje  włoskim naprzód p rz y  32 p. obr. kraj.,
następnie przydzielony do 6 pułku, zaiginął tamże 
bez  wieści w jesieni 1917 roku. G dy  za tem  przyjąć
naletży, że zachodzi us taw ow e d-okn ni emanie śmierci,
n rze to  w draża  się na prośbę E w y  Kmieciowei po­
stępowanie celem uznania za zmaiłego. W ydaie  się 
p rze to  ogólne wezwanie, aby  udzielono Sadowi lub
kuratorowi Panu Drowi S tanisławowi Małeckiemu 

adwokatsowlt w Tątmowie. k tórego ustanawia się 0 - 
fbrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o pow yż wy- 
Imienfonym. Jana  Kmiecia w zy w a  się. aby  orzed niżej 

wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
JSrtKtomll o swem żyd u. Sąd tutejszy na ponowną1

prośbę po dnht 20. słerppla 1923 r. rozstrzygnie o tf-
znaniu za  zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
T arnów  dnia 25. listopada 1922. 769 1—3

T. 311 20 . iw an '  ta  ryk syn F ed ka  ro ln ik  w tó t 
voivie pow . .ćborów p o w - ta n y  w sierpn iu  1914 d 
/a  i  t y  w o jskow ej d r i ą d  nie w ró c i ' .  W ed le  i t z n a ;  
św.aćfca Iwana S taryka  W asy la  s ł y s z ; ł  or. od żoii .ie- 

a C zorniju  z H ł.ibicy, k o y aotr.ci z w oja  nic 
ócił, w czasi : o d w ro tu  p-sc. P rz e m y ś le m  w je s  * ni 

' 9 :4, i e  zaginiony zac h o ro w a ł  na cho le rę  i zmarł. 
G y z . t e m  p rm ją ć  n leży, i e  z a c h o d i  u s ta w o w e  ćo- 

c e m a n ie  »A e .c i  !e g c ź  p rze to  na p ro r b ę  je o io .
, r:ki i t r . ry r  w d rz ż a  t i e  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzn .- 
1 w an a  Star, l a  s / n a  Fcdka za zm er łeg o .  \V»d ■ 
ę p rze to  ogó lne  w e z w a n e ,  eby  ud z ie lo n o  ą :  w i 

u 1. ku ra to row i D owi S ; h * a j e i o w i  a d u c k a u ,  
Złoczowie viiadomości o  z ag  ińonym . G dyby zag u - 
iy  ty ł  w£y „ a się go, aby p iz e d  s ą r e m  s >  s tawił
i iO w inny sposób  uw ad o m ił  o swe™ życiu. S .d  lu- 
co;szy na pono  . ną p - o ś l ę  po dniu 10 lipca 19ż3 re s -  
l zygn e o u zna  iu z a ' zmarłego.

liąd o k rę g o w y  ’ d z 'a i IV.
Z oczów , du a 7 iipca 1820. 724
T 77 2 2 / i. E  tykt. i t a n  B erczdeck i syn Oleksy 

:r rezony 25 s a c z n  » '880  w H ło b u .ow ie ,  er. kat.
r - In t oż  n ę n .  z A ' . . ,  a 7 ynfećw  w B ot.  butow i 

s a ; . , i o  ramie-:-' i; -.y ■ r.ą p. d eza s  wojny śtri.u- -
lako t . ł . :  z usir oki -c -ująć o so b ie  zna  u

,'r-» od roku  u . - .  V , p  ś j u ch w iad om o ść  
c al un rzeć  - m  czerw  ."ikę z końcem 1914.

N p ro ś b ę  fo n y  wora:’a t gos ęp>wa«iiv ce en; u-
n nia gn za etrrego i celem uznania  g o  ■ za zma - 
'4 0  : c.Sem rozw  ą z a a  a . a i e  6twa w zy w a ją c  .; ż- 
e .0, k toby  in;<1. o j  .n w iado m o ść  a ta k ie  j.-go sc« 
--•go o i l e b r  t y ' ,  aby  d i i  m a ć  - tom  są owi !• b ,c- 

w ę . ł a  m a łż e  .sk iego  aaw o k  to G Dr i R b - 
<1 . w .c z .w .  w  S try ju  do  sześciu m ies ięcy  o a - 
; .sz en ia  tego ećy k tu  w „ C a c e c j e  Lwuv.- . e, . S ą i  

e , sz v  ua ponow ną p ro śb ę  d . p c  o po u..ły . ie legc 
‘ u wy a c f t a  eczne urzeczenie .

Sąd okręgowy O ddzia i  IV.
Stryj,  d r i . 6  iipci 1922. 641
T. IV 243 22/2 Z arządzen ie  pos-tępowa i : - . c

ąi . za -uia za zm arłego . M chał V.’a rze szk ie  Cz fy 
F o 11 is z k i  1 M ałgorzaty  u rodzony  cnia 9 b p -u  1873 

F .y  tychów  ach pow ia t  W a c c w i . e  zanueszkaiy  
R -o  z \ ,  r- l i u  bio ćc udzia! w w ojn ie  ś w i a t ł u e  

te żo t ,e r z  31 p. o b ro ż y  krajow y, o s ta  ni raz  pis ł
0 ż uy i.-w ej dnia 11 p ż iz e rm k a  1915 p czem uic - 

iia ju ż  o nim fctduej w iadomości.  u a / L t e m  przyją-.'
> Jż ra ,  t e  za is tn ie ją  warunki aom alem an ia  śmierci 
s .aw y  z 31 m aica 1918 I ł .  128 dzpp . za ząd za  s ę  

'■ w niosek żony jego  Jocefy W aszk iew iczo w e j  postu­
lowanie, c e l tm  uznan a vty i  w ymieaiouego  za  zma.-- 
v:go. O j i  .Eza się przeto  w e z w a ć  e, abv o - ig in io -  
rm udz ie lono  Sądow i w iadem oścb  Michała W a rz e s r -  
ew icza  o ile żyje w zyw a się, aby  s .aw lł się przci

Oijm s a n y n  S.,dem lub w inny spozob  da ł  znać  < 
bic. l*o se ściu mieriącach od i.nia o g ip szen ia  tc- 

9 z a rząd zen ia  w G zzecie  L w ow sk ie j  Sąd na p o a o \— 
y w n iosek  w yda o s t a te c z n e  u rzeczeu  e.

Sąd okresow y, Oddii.-r IV.
W adow ice , cn a 30 paźdz ie rn ika  1922 r. 883

T. IV. 211/22/6. Zarządzenie  pos tęp ow an ia  celen 
uznania za  zmarłego i m ałżeństw a  za ro zw iązane  
P  o tr  W  k to r  syn Mi bał.! 1 'M arianny z- N ow akó w  
ro J z  u y  d.ila 3 c z e rw  a 1881 w Frydrych o , icacii pow. 
■vadow:cs i tam zamieszkały, ro in .k  tuorąc udzla  w 

o-iiie św ia tow e j  jako żo łn ie ;z  1 6  p. o b ro n y  kraj. 
a u-ji a u s t rn -w ę g ie r sk ie j , o s ta tn ią  w .a d o m o ic  o sor-;e 
u-ł d n a  20 , .a ldz iern ik ;’, 1914 «>-.o b itwie pod  lw an- 
;to !em dnia 24 p a ź  aziernika 1914 ś 'ad  o nim zsg inąi 

'ipidy za tem  możiia przyjąć że  zai in ieją  warunki d o ­
mniem ania  śmierci z ustuwy z  31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. i z  §  112  k. c. z a rz ą d z a  s ę r.a wn e s e k  żon 
c- o Anny W ik to ro w ej  postępow an ie ,  c lem uznani 
wyz w ym ienionego  z a  zm ar łego  a  m ałżeństw a  tn ędrv 
im a w uioskoaaw czynię  dnia 10  s ierpni 1101  za-rar- 

iego za  rozw iązane .  Ogł?.sza s ę  prze to  w e z w a n i  , 
aby o zaginionym u dz ie lano  w iad om ośc i  Sądowi lub 
dr. Józefowi Kubiczkor. i adw ok a to w i w W adnw i- 

ach, którego usianaw ia  s ię  ku ra torem  zag in io ueg o  i 
łi-roncą w ę z ł i  m ałźeń ik ieg o .  P io t ra  W ik to ra  o ile źv- 
j j  w zywa się, aby staw ił  s>; p :zed  podpisanym  Sądem 

b w inny sposób  dał  znać o sob ie .  P o  sześc iu  rme 
i ;cach o d  dnia o g ł o s z e n i  teg o  zarządzenia  w  „G ’ 
ecie Lwowskiej* S ąd  na po now ny  w nio sek  wyda 
n c te c z n e  orzeczenie.

Sąd  okręgow y, O ddzia ł  IV.
W adow ice , dnia 5 g udnia, 1922. r. . 88

T. IV, 287/22/2. Zarządzenie  p o s tęp o w a n ia  celem 
•z an ia  za  zm a r  ego. Jan W aligóra syn M h n ia  i Re-
1 ii y z H aruków  uroda cny  dnia 17 m aia  l f 8 8  w N i :.

! ow i ( ' .w ia i  Żyw iec  i i.-m z s m ie a .k r ły ,  r u iu . t ,  bic-
‘ C iidziął w wojnie św ia tow ej jako żo n ie rz  ; a - 
1 t r w  46 c. a i ty ie r j i  w a ło w e j  później 2 p u łk u  pospo- 
iteg i m s z  nia b. acmj: a u s t ro -w ę g ie r rk i  i os ta tn i  
v a ou o . ć  da ł  o so b ie  dn a 5 w rześni - 1018 a wcdl 
zap rzys iężonych  w a d o m o ś c , m al on się dos ać 0 
1 c i io l i  v io^i iej ; l a u r u m r z c ć  na czc^w unkę  w g u- 
:.iu 19 8  w b 1 rakach  go low ych  w W eronie .  w v  

... ein p rzv j°ć  m ożns , ż~ is tnieją w a  unki dom niem . 
a śmierci z u s t a w y ,  31 m a  c 1918 Nr. 12B Ozu 
. rzą  za  s ię  n a  w n io sek  żony je g o  M a r /  W  ! gć ? 

■ińs ęp o w a u .e  celem uznania  wy i  w ym ien ianego  
m i r  egn. O g łasza  się p r z e t o ,  w c z w a n ić , -a o j i  o . -  

■ .011/ u- udzielono Sądowi w tadcm o śG . Jana W al - 
órę o le ż / j e ,  w z y w i  się, aby  s ;aw ił  s 'ę  p rz  d poi. 
ranym  sądom  lub w inny sposób aa ł  zi ać o rob  . 

Pi. sześc iu  m irr iącach ,  od d n ia  og łoszen ia  tego z a r r r -  
l a  w , ,Gaz-'cie L w ow sk ie ,“  Sąd na po..ow;-.vł 
• i . t e *  wyda os  a teczne  ciizsc en e.

Sąd o rę -o w y ,  O ddzia ł  IV.
W ado w ice ,  dnia 7 i i s łop ada  1 9 8 4 1. 881

    —  ----r — — i—!— ------- ------------------------------ —..
T VI- 400/22/1 W drożenie postępow ania  ce cm 

uzi ania za  zmarłego- F ranc iszek  C huaybs ,  wyrobnik 
Mokrzyski,  pow ia t  Brzesko, przydziel ;ny 19 |4  d 

•35 pułku piechoty nie da;e -znaku życia. Gdy przy •;* 
iaieży> że zachodzi domniemanie śmierci w d raża  sił 

na prośbę Anton nv Chudyl a postępowanie celem <> 
znania w ym ien i-nego  za zmarłego oraz celem uzna­
nia m a iż s ń s tw a l  z nim z a w a r t e g o  za  ̂ ro z v . i1.7ane 
o g ła s  a  s 'ę w ez w an ie  aby  uJzieiono Sądowi iub 
orcńcy w ę z ła  m iłź e ń s k  ega Dr- Zygm untowi G> Q - 
r w e g o w i  adw okatow i w K rakow ie  wia icmości o f»>- 
ginionym. F ran c iszk a  C hu ayb ę  w zy w a  się aby przed 
podpisanym Sądem s ta w i ł  się lub w inny sposób uv. i - 
Jorait o sw em  ■‘yciu- S?,d na ponowna prośbę po oni 
1. w rześn ia  1923 rozs trzygn  ę o uznaniu za zmar/ez- 

Sąd  o k ręgo w y  cyw Oddział VI 
K raków , dnia 6. g r u d n a  lv’22. 81/
T. 235/22/3 Edykt.  Michał B and u ra ,  syn  An to ­

rt ego i Anastazji or Horisznei, ro.n k, gr. kat-, stanu 
wo:nego ur- 27 /j0 1885 zam ieszka ły  w S arnkach  ś ’c- 
dnich s ł u ż y ł  w  o s ta tn ie j  wojnie aus tr .  w 7ó pp- gdzie 
miał zginąć na froncie sułoskim możliw e w maić lob 
cze rw cu  1917 r- o czem w ła d z e  wojskowe zav i dorniły 
ojca dziś zaginioiirm pismem i od tego czasu niema 
nim żadnej w i a d o m . ś : l  Na wn osek cica w d raża  sic 
Dostępowanie celem u z n a n i ’ go za  z m a r łe g o  w z y w a  o 
kiżde.-o, k toby miał o n m  w iadomość a t a k / e  i>,-, 
.am -go  aby  da ł  znać o sobie sądow i do 6 miesi-, 
od da ty  ogłoszenia  e d y k tu  tj do dnia 30/6 1923 

ym  dniu sąd  sp raw ę  ro z s t r z y g r  ie na wniosek pono- 
w ny-

Sąd  okręgow y Oddział IV*
B iz e i a n y ,  dnia 13. grudnia 1922* '0-8

2 f 6 / 22 . M ichał Czuchrai, syn  Iwan i T K a ta ­
rz y n y  urodzony  w  H oryn iach  1873 ako żoł nferz w 
jesieni 1914 u m rz e ć  m iał w  Tuchowie- Z a rz a d ja ją c  
postępow ań e celem u z n a n a  go zm ar łym , w z y w a  się 
aby  d j  ró t  ro!,u od ogłoś, enfa Sadow i p’bo Drowi 
K ooystiańsk iem u a d w o k a to w i  w Mościskach k u ra to ro ­
wi udzielono wiadomości o zagiuionym poczem rta po ­
n o w n i p rośbę  w y d a  Sąd o s ta te czn e  orzeczen ie-  

S ąd  ck ręeo ;  y  
P rzem y śl ,  18 s tyczn ia  1923- 759
T. 167/22. Jurko  H o ło w eń k o ,  syn  I w a n a  urodzo­

ny w  W ylew ie  1878 jako żo łn ie rz  od w iosny  1917 n je 
daje znaku życia - Z a rzą d z a iac  postępow anie  ce e m  
uznania go zm ar łym , w z y w a  się a b y  do pół roku 
od og ło szen ia  Sadow i albo Drow; Buksbaum ow i adw- 
w P rąem y ślu  kura to row i . dzielono wiadom śc ' o za- 
giniO!ivm. poczem na ponowną p io śb ę  wryda Sąd o- 
s ta le tan o  orzeczenie-

Sąd e ' ; ręg»w y 
P rzem yśl,  10. s ty c z n ia  1923- 7=1
T. 208/21/4. W drożenie  postępow an ia  t e le m  u< 

znania za  z m a r łe g o  i celem rozw iązan ia  m a łż e ń s tw a  
Iwen Z ia t ink , syn  J u r k a  i T ac jan n y ,  u rodzony 4. s t y ­
cznia 1877 ,w Se neczow ie. gr. kat-, gospodarz  tąmżc 

amiefizkafył ożeniony 15. lis topada iyÓ8 z P a r a f a  
P u k a ło ,  wedle zap rzy s iężo n y c h  zeznań  świadka- Ny 
koty  L y s iw  b r a ł  czynny  udział , jako s z e r c i "  wiec i- 
Baonu s t r z e lc ó w  austr- w  b i t w a c h  ,pod Łnckiem v. 
maiti l9 i6  r,,ku i podczas  o d w ro tu  wojsk a . isu  iaekich 
s a m tą d ,  zaginał- Gdy ponad to  od tego czasu z j g  rąi 
wszelki znak  o jego życiu, przyiać n a leży ,  że zachodz 
u s ta w o w e  domniemanie śm ierc i  p rz e to  w d r a ż a  się 
ua prośbę jego żony P a rą c i  z P u k a /ó w  Zlatiuk w  9e- 
neczow ie  p os tępow an ie  celem uznanfa za z m a r ł e j  
; celem ro z w ią z a n ia  maiżeństv.’a -W y d a je  się przeto  
gólne w ez w an ie ,  ab y  udzie ono S ądow i lub D row i Lu- 
ż tek iem  u ad w o k a to w i  w  S try ju ,  k tó rego  ustauawi. 
s ę  ku ra to rem  n eobecnego i obrońcą iego v. ęz?u 
małżeńs '; iego  wiadomi ści o p o w y ż  wymienionym- I - f -  

na Zaiiuk w - y w a  się ab y  p rz ed  nfzei w y m e n  o' 
uym S id e m  s t a w i ł  się lub w inny spos3b uwiadom ,' 
i sw em  życiu- Sąd  tu te is zv  r a  ponow ną prośbę do­
piero po upływie sześciu (6) mjesie y, licząc cd dnia 
'g ło szen ia  niniejszej u ch w a ły  w  Gazecie L w ow skie ;  
rozs trzygn ie  o uznaniu za z m a r łe g o  i o jozw f- .zan iu  
uiałżeńs: wa- *

Sąd  o k rę g o w y  O ddzia ł  IV- ,
S try j,  dnia 2& lu tego  19^^. t>0„

X. 140/2//3. W drożenie p o s tę p o w an ia  celem uzua-  
s 'a  za  zm arłego- T om asz  F u ry k  urodzony dola 10 6 
!>882 w H łu szy ńcach  pow ia t S k a ła t  p o w o ła n y  w  c-a- 
ńc ogóinei mobilizacji do wojska austr ;ack iego  cpuś.;,' 
w sierpniu J 914 sw oje miejsce za m ieszk an i ,  i iako 
żołnierz b ra ł  u dz ;ał w  wojn e św ia towej ,  s łużąc, p-zy 
t u m a c i i  bojowej 15 p p. Zeznaniami św iadków  F  a  - 
. is z k a  Janusza  t Józe fa  Pytę l  s tw ie rd ze n e m  z o s ta ! - .  
że w e wrześniu 19/4 zag in iony  Tom asz  F u ry k  b ra .  
udzia ł  w  bitwie pod Lubieniem i od tego ^zasii, 11 e 
daje o s ’ b e żadnego zn aku  życia- Gdy żalem przyjąć 
należy, że zachodzą w ymogi uznania  go za zm ar ł  ego 
p rz e to  w d ra ż a  się na prnśbę iego żony Marji F u ry k  
postępowanie celem uz tan ia  za zm arłegc- w y d a je  sie 
przeto  ogólne w e zw a n ie  aby  udzielono Sądow i luu 
kura to row i p- Drowi Bobowskiemu adw  w T a rn o ­
polu, k ló rego  ró w n o c z e śn :e u s tan aw ia  się o b rc ń .ą  v ę : 
z-‘a m a łżeń sk iego  wiadomość o p o w y le i  w ym ienio­
nym- T om asza  F u r y k a  o ile ty  ie w z y w a  się aby 

rzed  niżej v/ymienionym Sądem s aw ił się lub w in­
ny sposób uwiadomił o życiu- S ąd  tu tejszy  na po­
now ną prośbę po upływie 6 m ie i j ę .y  od dnia og ło sze ­
nia e d y k tu  w Gazecie L w o w sk i i i  rozs trzygn ie  
wniosku

Sąd  ok ręg o w y  Oddział V- 
' la rnopc l,  ć n :a 28. listopada l 9 2 8 . 843
T- l72 2-/3. W drożen ie  postępowąma c^Iem u- 

tn in ia  za zm arłego- Lko Teślnk la t  os z P o i n a r k i  
z/liitej pow- S k a ła t  i tam zam ieszka ły  p o w o ian y  w  

zasie ogolnej tnobilizaci do w ojska  austr iack iego  opu­
ścił w  s ierpniu  1914 swoje miejsce zam ieszkania  i jako 
żołnierz b ra ł  ud iia ł  w w ojn ie  św iatowej,  w czasie
i. tórrj  po’ adl do niewcli rosy jsk ie j  i p rz e b y w a ł  d i  
oku lS l7  w o b o - i i  jeń ów  w carna tkandz ie ,  zaś  w 

;9J8 w  obozie G ruza  s tw ierdzono  zeznaniami św iad ­
ków Pawła H ło iada  i Iwana W aw ryfc  Gd roku J918 ,
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nie daje o sob o ż a tn e g o  znaku  życie- O ci ■ /• -n n z 
Jąć należy, ?e zaęii;>d/ą >i -gi u r .ra  • z .  /.hi 
l* to  p rz j io  w d raża  s ię  11 ;> :b ę  je g j  i  Warj T . -  
śiuk postępow ania  o-*: ni n i i i a  za m a-I :?•>. W •.- 
cjai* się p rze t  > ogó n t'*»a ■ ?,  a b y  i,:\t s ono S.i-  
d~wi lub ku ra to ro w i r D .ow i Rai-pajort  w a d u o k  - 
towi w  T arnopo u, ki 6 . egu rów noc/eśn .- '  ustanaw.; . 
się ob tońcą  w ęzła  * at ;e  ̂ tk ie  g r ,  wiadomi ść o po w - 
żej w ymienionym- lik Teślu a o l e  żyje  w z y w a  s ę  

; ab y  przed ni?ei w ym ien ionym  Sądem s t a w /  ;ię. !ub 
m ny sposób nwiadond/ o życiu. Sąd  tu łejs/.y" na. p o ­
now ną prośbę po up /yw ie  6  m iesięcy od og łoszeń  a 
eayk tu  tegn w Gazecie L w osk ie 1 r o z s t rz y g n ie  o w n iosk , • 

Sąd okręgo w y  Oddziaf V- 
Tarnopol, drafl 27 listopada 1922- , f- 7
T. V. 440/22 4. Jan Nledziałek urodzony 1£63 r 

W Bcgucnwale powi-.t Rzeszów, syn Paw ta i - star.- - 
ny w sierpniu 1914 <. przeznaczony p r  tez u ząd gu i ’
W Bogucnwale na fę rszpan  w ojskow y pełnił służb? 
przy n ewiadomym oddziale wojskowym na i o .c ie  ro­
syjskim pod Lublinem, w październiku iiH! r. zach. -- 
ro w a ł  na czerwonkę, o d d a n y  zosta ł  do s. p t a  a w j- 
śkow cgo w Rzeszowie, z lajdoj ą c :gu  się w bar kac i 
za  mostem na Wisłoku, um iri d.iia 20  p s i d z  em  ka 1914 
i pogrzebany zo s ta ł  na wspólnym grobi ń a . o ł e n ;acn 
za  V>isłokiem. Gdy w ob. t  pow yższego  jes t  prawdo o- 
dobnem , że Jan n i e d z ^ ie k  pon ósł śmierć, ; rze:o i; 
Drośbę Agaty N edziałkowskiej w draża s ę i ostępow;;-  
nie ce em udow odnien ia  zasz łe j  śmierci zagn io neg o  
Wydaje się ogólne w ezw anie ,  aby uwiadomiono S;,-d 
łub  k ura to ra  adw. dr Salzmana w Rz szowie aż d 
dnia 30 marca 1923 r .  o z a g n isn y m . Po uptyw e o- 
wyższego czasokresu  i po  p rzep ro w adzen iu  i po p o d ­
jęciu aow o dó w  będ  e rozs trzygnię to  o dow odzie  z; 
sziej śmierci.

Sąd okręgowy oddzia ł  V. *
Rzeszów, uni i 14 lis topada i 912. 766
T. 134/22/11. Zarząd:: n 'e postępowania  u d ow o­

dnien ia  śm ierci ,  / rbraham Barg syn bymchego i Ryfki 
ur około 1852 w  Naroli o s ta tn io  w C ie tzan  w e  z a ­
m i e s z k a j  zm a-ł  z końcem u.erp ja 19 4 .v Cie zano- 
wie w ed le  przeprow adzonych  dochodzeń  na mie s i to ­
wym cmentarzu pochow anym  zosta ł.  W. b e .  tego na 
wniosek Feigi Kachb ch i to w . wd aża się p o s tęp o ­
w anie  celem udow odnienia  śmierci a za razem  ogłasza 
się .wezwanie aby do dn a . 0  ii .topad.i 1922 udzielono 
wiadomości sądow i a lbo  adw. ,.i. Józef>wi M-escrowi 
we Lwów e, k .ó rego  u s tanaw ia  się kura torem  n ie­
obecnego. Po  upływie term inu i po przeprowadzeniu, 
dow odów  jednakow oż  nie prędze j jak w trzy miesiące 
od dnia og ło szen ia  tego zarządzenia  w gazecie  u rzę ­
dow ej sąd orzeknie  osta teczn ie  o wniosku

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI!.
Lwów, dnia 15 w rześn ia  1922. 428

» T. 288/22. Z arządz  n c postępow ania  celem uzira- 
n :a za z m . rl.gr., Michał P rokopów  syn P e t r a  urodzony 

b ^słarpyra '887, o .e  io;iy 4 Ii .topau  ■ 1913 -wedle z t -  
z ą i  wnios odaw czyn 1 Haffi z Fediu ów  P rok op ów  p'p 
wołany 1914 r. d o  w ojska  aus tr .  popadł do niewoli ro­
syjskiej skąd pisał do żony 1916 r. i od tego czasu 
nie daje o ".ooie znaku życia  V. edie pośw iadczę i  r u- 
rzę  u gminnego Michą' P ro k o p o w  Petra  pow  łany 
19i4- r. na w ojnę dotychczas do gminy nje pow róc ił  i 
o  iy c  u lub śmierci teguż  nie wi dom ó u d y  zątem 
m ożna rrzyjąć, że zais tnieją  warunki u s taw ow ej śrbie - 
ci z §  24 i 2 uc zarząoza ; ię  na Wniosę-, H. fjj P ie -  
kopów  pow yższe  postępow an ie  i og łasza  -iy we w..- 
nie, ab '/ u  zielono wiadomości o zagian.onym sądow i 
lub adw  cr. Szypajło  w eczeniż ,  nic, którego u a a- 
wia się ku ra io ie  n zaginionego. Michała Prokop w Petra 
w z ,w a  się, by U w ił się W-.ed podpisanym  tądem  mb 
w inn,- sposób d ł z n a ć  o sobie. Po  1 marca 1923 sad 
na ponow ny wniosek orzeknie uznaniu za zm arłego  

Sąc! onręgowy oddzia ł  IV.
Kołomyja, 25 tycznia 1922. 856
T. 144/22 4. W drożenie  os tęp ow an ia  celem udo­

w odnienia  śmierci, l i r ry t ro  Stelmaszczuk syn iwana i 
Anny urodzony dnia 6 i is topada 1891 w  G-iłobutow ie 
ostatnio tam że zamiesz ały iel. gr. k a ł ,  rolni* stanu 
wolneg , w yruszy ł  z 33 p. p. ausir  na front rosyjsk. 
w  Karpatach w r 1914 a wedle ze?nań  św  adka  to w a ­
rzy sza  br ni Stef na Jacyka z Woii zaderew ackie j  w 
styczniu lu lutym 1.15 r. pod czas  a ta  u wojsk rosyj­
sk i e j  w  ia s ich  pod Lim anową p a d łu :o d z o t iy  ku li  k - 
r a i .n o w ą .  Gdy w .b e c  p w yższego jes t  p raw d op od o-  
bnem, że D.uytro  S te lm aszczuk  nouiósł śmierć, p rze :  
na p rośbę  rzw zgra  jego Michała Berezdcckiego, ro lólra 
w  H ołobc tow ie  w dra  a ię postępow anie  ceiem udo­
wodnienia  zas  lej śmi rei zaginionego. Wydaje się 
prze o ogólne wezwanie b. uwiadomiono sąd  do trzeć, 
(3) miesięcy 1 cząc od n a ogłoszenia niniejszej uchwa.y 
w G aieci .-  Lwowskiej o zaginionym. Go upły vie pcU 
w yższe g o  c r a s o k r e r u  i po przeprow adzeniu  i po p o ­
djęciu dow odów  i ędzie  rozs trzygn ię te  o d o w o dz i ,  za- 
sĆłej śmierci.

Sąd Okręgowy, oddział IV.
Stryj, dn ia  14 grudnia  192 . 7 ,7

[ K C Z riA śT S  O a W IE S Z ę S E N lk . I
Prez .  2 19/18 P . 23. Obwieszczenie. P rez e s  Sadu a- 

pelacyjncg* we Lwow ie zamianow ał dla I, II, III i IV 
, zw yczajnej Kada.icjI posiedzeń T rybuna łu  Sądów  

przysięgłych w Sądzie okręgow ym  w  Złoczowie roz­
poczynających się dnia 5. marca, 4. czerw ca, 17. w rze­

ś n i a  i 10. grudnia 1923 k a ż d o ra .o w o  o godzinie 9 ra­
no  przewodniczącym prezesa  Sądu okręgow ego S tar-  
k iew icza, a  zastępcami przew odniczącego wicepre­
zesa  Sądu okręgow ego Dra S trawińskiego i Sędziów, 
Sądu okręgoweglo Dręgiewicza, Mały,‘ego, Pańciiewi- 

'c*a, Samuelowłcza, Barajruowskiego, Szw eda, Kara- 
cżewskiego i Dra Zołoteńkiiego.

P rezes  Sądu okręgowego.
*• Złoczów dnia, 19. stycznia  1923, Z48 1—3

C. I. 10/23/1. EdyLt. P rzec iw  niewiadomemu z z ogr. poręką. Zmiany: uchwała W alnego zgrotnadze- 
miejsca pobytu W asy lo w i OregoKńsiciemu W asyla  nia z d. Lwów  27 października 1921 !rep. *2239 podwyż- 
wniesi-onym został do tut. Sądu pozew p rzez  W asy la  simo kapitał zak ładow y do wy sok. 120.000 Mkp., k tóra  
Ctrego,lińskiego Andrija z S trzy lcza  o uznanie kon- to podwyżka została  w całości wpłaconą i usunięto z 
trak tu  kupna sp rzedaży  za pozorny zpn. Na podsta- zawiadowistwa Rolan-dn Knieza w miejsce ktiVrego 
wie tego pozwu w yznaczono  audiencję w t u t  Sądzie to z zadodow stw a Rolanda Knieza w miejsce którego 
'dnia 16. lutego 1923 o godzinie 8 przed południem biu- w ybrano  zaWktoowcą Pi\jlra Korobija we Lwowie, 
ro Nr. 19. Celem strzeżenia  praw' niewiadomego z Firmę podpisują obaj zaw iadow cy, tj. Józef T arnaw ski 
tjiiejsea pobytu W asyla  GregoLińskicgo W asyla  usta- i L!->tr Korobij łącznie w fen i sncJsób, że p o i  brzmie- 
hawia się ku ra to rką  Annę z Hryhorów Gregolińską ze niem firmy umieszcza swoje podpisy.
Strzy lcza  i poleca się jej. b y  pra<v sw ego kuranda '  Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
należycie z przepisami us taw y broniła  i zastępowała . Lwów dnia 21. grudnia 1921. 728

«  .1 1 Są?  PHwfcrtwy* Oddział I. Firm. 1523. Rg. C IV 192. W pis firmy spólW z ogr.
Horodenka dnia 16. s tycznia  1923. 804 Do rejestru \. pisano dnia 16. m arca  1921. Sie-
L. 1.120/23. Obwieszczenie v celu nadama 2 (dwu) dziba firmy: l w ó w  G runwaldzka 3. Brzmienie firmy: 

hurtowni tytoniu we Lwowie. W skutek  upoważnienia Oom komisowo-handlowy Józef T arnaw sk i i Ska. spół- 
Mlinisterstwa skarbu  z djiia 9. styczrtła 1923 L. - z ogr poręką. Czas trw an ia  spółki nieograniczony.
152/lV/23 kreuje się we Lw ow ie  obok isifiejących już j<a.pitał zakładow y 20.U01) Mkp. pctmi wpłacony. P rzcd -
4. hurtowni ty toniow ych wc Lw ow ie  2 (dwie) nowe miot przedsiębiorstwa: kupno, sprzedaż, import i eks- 
hurtownie tytoniu. Celem prow izorycznego obsadzenia wszejióego rodzaju towarów bądź to na w łasny
.powyższych 2 liurtownj na przeciąg lat 2, rozpisuje się rachunek bądź też komisowa, o ile handel ten nie pcx1- 
postępowanie konkurencyjne. O ferty  sporządzone na iepra ustow ow km  ograniczeniom w raz  z eksredyrcją to- 
przepisanym druku należy wnosić na ręce D yrek to ra  ^ ró w  na miejsce przeznaczenia. Do ustępstwa spńt- 
Okręgu b. skarbow ego we Lwow ie ul. Podw ale  1. 3. 1 uprawnieni sa zawiadowcy'. Zawiadowcami spółki

.-najdalej do dnia 3. m arca  1923 godz. 11 przedpot. M -;n spótnlce: Jrlzef T arnaw ski i Roland Kniez l u i r w  we
bliższych warunkach obwieszczenia dowiedzieć się tno- Lwowie. Podpis firmy: pod wydrukowaniem przez ko- 
żna z tablicy urzędowe! w Dyrekcji okręgu skarbowe- gokolwiok skreśkmem lub w inny s .W ó b  uwidocznio- 
go we L w ow ie  ul. Podw ale  1. 3,. w  Magistracie miasta nem brzmieniem firmy p o d n i r  k tóregokolwiek zawta- 
L wow a, w Starostw ie  Lwowskiem, w Nadzorze kon- dow-cy. Stosunki p raw ne  spółki: Spółka opiera się na 
troli skuTbowci Nr. II. we Lw ow ie  ul. Chocimska 1.1. bo»<-okqie spółki z daty  L w ów  14. grudnia 1920 1. rep. 
w wydziale VIII. opieki społecznej i pośrednictw a 77170.
p racy  dla inwalidów wojennych W ojew ództw a lw ów - Sad okręgow y !=ko handlowy. Oddział IV.
skiego tv Pow . Kole Związku inwalidów mv<:h L w ów  dnia 3. marca 1921. 727
■Wc Lwow ie oraz w W ydziale wykonawcz'-vu Związku „ r ~ A_ , , T ■ -
inwalidów wojennych w W arszaw ie , ul. 7 1 1. 68. Firm. 85. Rej. C. 97. Wpis spółkł z ograniczoną

Dyrekcja okręgu skarbowe'..'  
L w ów  dnia 27. stycznia  1923.
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odpowiedzia.lnoścla. Do rejestru wpisano dnia
,, j  j  czerw ca 1922 r. Siedziba firmy: Tarnów . Brzmienie

ś|rmy.:! ' t :Mels7,t\'ił“ spółka z ogramaczoną odpowie^ 
dzialnc|Hca f \Vvroby cementowe, ma-ter. budowlane) w 
T a rn ó w 4,. P r z e d n i !^  przedsięb iorstwa: Przedm iotem 
przedsiębiorstwa będą czynności wchodzące w zakres  
budov nic tw a i przemysłu hudowlanego, jako to: Za­
kładanie i prowadzenie fabryk dachówek i .wyrobów 
cementow ych i wapnłarek, utrzy'manie skfadóv\- 1 
sprzedtte m ater ia łów  budowlanych, wogóic wyfo f  v- 
vanie tych gałęzi przemysłu, k tóre  mają zastosowa-

T. 48y/21. E d yk t  licytacyjny. Na tvniosek Antonie­
go  Grnchmala z Korczyny odbędzie się dnia 10. m arca 
1923 godzina 10 rano w Sądzie niżej wymienionym
biuro  Nr. 8 licytacja realności lwh. 685 ks. gr. gm. . , . .
K orczyna m asy  spadkowej po śp. Jędrzeju Grocinna- i n!e budownictwie. U.mowa spółki z d 17. p? .dz 'er  
‘lu w Korczynie względnie tegoż spadkobierców, a to n ",a, '921 r. W ysokość kapitału z-fl łado  w ego: Kapitał 
małoletnich Franciszka. Wojciecha i Albina Grochma- s-rklaidcwy wynosi 110.000 marek polskich. Na kapitał 
Hów własnych Cena- -szacunkowa ra-lnośiii whł. 6S 5! 'v r^acf,n°  go tów kę: całą sumę fi. 110.000 Mkp. przez 
gm. Kor czym a wynosi 3,700.000 Mkp. Najniższa oferta spólnfków. Zawiadowcami ^połki ninieiszei s r : J n /e f
wynosi 2,467.000 Mkp.

Sąd powiatowy. Oddziat IV, 
Kfosńo dinta 15 stycznia 1923. 743 1— 3

K U U A T d . * . I

Pruchnik i Stefan Dunikowski. Zastępcą zpA zaw ia­
dow cy  jest Wojciech S ław ek. Uprawnionym' do za­
s tęps tw a  spółkł, tj. do nabyw ania1 p raw  i 'Naciągania 
gjobi/wfasań dnieniem spółki sa zawiadowcy. Podpis 
firmy. Brzmieaiłe f i r m y . podpisywać się będzie w  ten 
Sposób, iż pod wypisaną lub w y d śn lę ta  stampłjlą firmy 
Spółki .z łoży swój p o d p is . jeden z z a w jadowe A w lub 
zaęłępć! .  Ogłoszenlr? spółki nastermia za pośrednic- 

P. 144/22. Edykt. Dla um ysłow o niedołężnego An- ■,ed^ !ro * krf tew ycł.  Pism eodziennych i w ty-
.taniego Zycha w Korczynie ustanawia się ku ra torem  ' . .P ra e w o d n k  kołek rolniczych .
'Jędrzeja  Koronę w KoiczjTPe | _  . ^ d  M<re<rowy ^ d z . a ł  IV,

Sąd pow iatow y. t)ddz:ał !. T arnów  dnia 29. maia 1922. 76$
Krosno dnia 20. lipca 1922. 805 Ffrm, 736/22. Rg. C. II. 36. W pis  firmy spółkowej.
P. 81122. Tusąd uchwałą z dnia 29. listopada 1922 rejestru  C. wpisano dnia 15. grudnia 1922. SPdziba

P. 81/22 pozbawiono Ju rka  Kułyna z Pan iszczow a z firmy: Zbaraż  n/Gniezn*. 1) Brzuri.-eiJ e firmy:
powodu choroby umysłowej całkowicie w łasnowolno- |Q n fezn a ‘\  P rzeds ięb iors tw o haffidk»wo-v-fzc*myś)o’-y'’ 
ści. Kuratorem ustanowiono Kasię Kutyn z Panisz- c!ia w yrobu  p rze tw orów  alkoholowych, spółka z ogr. 
czowa. jodp. w Zbarażu n/Gniezną. 21 Przedm iot przedslębior-

S a d  p o w i a t o w y .  Oddział TI. ( s tw a :  W y ró b  wszelkiego rodzaju opzetworów' spirytu-
Lu to wąska" dnia 29. listopada 1922. 8 0 6 lsow ycłl ' w6de'k - likierów, rczolisów itd na drodze

' ciepłej i zimnej, 2) sprzedaż w yrobów  własnych, 3)
ha-ndel a r tykuiam i poinocnimomr' .!K;f:.ei»!vm: .!.•> w y ­
robu napojów w yskokow ych , 4) u trzym yw anie  I za­
kładanie składów sprzedażnych w  siedzibie spółki n- 
raz  w Innych miejscowościach w obrębie granic Pań- 

T. 234/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów' w ar-  s tw a  oraz poza jej granicami przy stosowania do 
tościowych. Na wniosek Anieli Zabaw a z Zabojek p o 'o b o w ią z u ją c y c h  w tym  kierunku przepisów państwo- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia wymienić-1 wych, 5) zakładanie filii. 6) uczestniczenie w innem
ttego niżej papieru w artościow ego, k tó ry  wnioskodaw- {podobnem przedsiębiorstwie iako spółiTtlr lub wyk u on o 
czyni mia ł  zaginąć, w zy w a  się posiadacza tego papie-, tych pizedsiębiorstw. 3) Rodzaj spółki: Spółka z ogr. 
ru, aby go w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu  wtp. o p i e r a , się na kontrakcie zdziałanym we formie
w „Gazecie L w ow skie i“ p rzed łoży ł tutejszemu Sądo-j aktti not. z daty L w ów  22. m arca 1922 L. rep. 18.297.
wi, także  inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu ty  4) W ysokość kapitału zakładowego 600.000 Mkp. peł 
przeciw  wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby S ąd  .no wpłacony. Nazwiska zaw iadow ców ' FrzvsTf' f 7 
po upływie tego terminu ten papier w artośc iow y  za u-j chariasiewicz Atter Engel i Jakób Sch', ,sser. kupcy 
morzony. Oznaczenie papieru w artośc iow ego: Dowód; w Zbarażu. 5) Czas trwania  spółki 5 lat. fil Unrnu-mc
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zas taw o w y  Ni. 162 w yd an y  Anieli Z abaw a z> Zabojek 
na zastawioną w Polskiej Krajowej Kasie P ożyczko­
wej Oddział w T a rł1opolu oryyknainą obligację 6% po- 
życzki dolarowej nominalnej wartości 100 dolarów. 

S ąd  okręgow y. Oddział V.
Tarnopol dnia 24. paźdrtemifca 1922. 841

D E M  ' f . 1
Firm. 1193. Rg. C I 353. W ykreś lenie  firmy. Dnia 

10. stycznia 1921 w ykreślono w re jestrze  w skutek  
pr/em esienia  siedziby firmy do Wiednie. Siedziba fir­
my: Lwów . Brzmienie firmy: Spółka Kopalniana Strzel 
bica, spółka z  ogr. odpow. BergwerkgeseLlschaft S trzel 
bica Ges. m. b. H.

i  ad okręgow y iako handlowy, Oddział IV.

ni do zastępstw a zaw iadow cy: Krzysztof Zacha.riasie- 
wlcz. Al ter Engel i Jakób '  Schlosser. 7) Podpis f in n r  
następuję w  ten soosób, że pod firmą spółki wybita 
pieczęcią lub napisaną umieszczą sw e podpisy dwaj 
zaw iadow ej '  lub jeden zaw iadow ca i prokurent.

Sąd o k ręg o w y  jako handlowy. Oddziaf 11.
Tarnopol dnia U . grudnia 1922. 767
Firm. 1548. Rg. A II 22. Zmiany łotyczące firmy 

już wpisbnej. Do rejestru wpisano dn-ia 30 listopada’ 
1921 Siedziba frrmy: L w ów , Chocimska 11. Brzmienie 
firmy odtąd: D zierżaw a fabryki Kitek Aha Antmann i 
Flełrnann; odtąd: F ab ry ka  tutek i bibułek cygarctn- 
wych Antmann i Eleitnann we Lwowie.

Sad ..-kręgowy l a k i  handlowy. Oddział IV.
T.wów diua 18. listopada 1921. 735
Firm. 429. stow. VII 154. W pis firmy spółdzieim, 

Do rejestru wpisano 16' kwietnia 1921. Siedziba firmy: 
Kłeparów. Bizmienie firmy: Spółdzielcze s to w arzy sze ­
nie spożyw ców  Ju trzenka w Kleparowie, stow. za r. z

Przedmiot
Lw ów  dnia 28 grudnia 1920. 730;
Firm. 1718. Rg. C IV 192. Zmłany do tyczące firmy ogr. po ręką. D ata  statutu 6 marca 1921. 

jlż wpisanej. Do rejestru wpisano I dnią 30. grudniu  ̂ przedsjefikprstwa: „Zakupwjl artykułów  spożywczych'.i  
1921. Siedziba frrmv: Lwów. Brzmienie firmy: Dom ‘ przedmiotów użytku gospodaiMwa domowego, a z a - ,
kjmmsawy ha  i Tarpfltilflti \  S to r  spó łką  i razem  odsprzedaż tychże W y  łącznie swoim członkom.}



8 „GAZFTA LWOW SKA” x  dniu 6. hrtego 1923.

'Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja składa się z 3
członków  i 3 zastępców. Nazwiska członków: JaJn
'Srneh , W iktor so lo n y  i crazm K-1 znowski jako człon 
kow ie oi az Bronisław Szczudłowski, Michał KwaśnicLi 
“i  W ład ys ław  Turzański jako zastępcy  członków, 
w szy scy  lwi. realności w Klepar-rjwfe zamieszkać;, 

i Podpaś [ inn y  następuje w ten sposób, że pod w ypisa­
niem. w ydrukow anem  lub pieczęcią oddśn ię tem  brzmie- 
jniem firmy składają swoje podpisy dwaj członkowie 
Zarządu łub jeden członek zarządu  i jeden zastępca. 
.Ogłoszenia umieszczane będą w lokalu s towarzyszenia .  
jUdzia.ł członków 200 Mkp. Odpowiedzialność do w y ­
sokości zdek la row anych  udziałów. W pisy  szczegóło­
w e: Spółdzielnia m a  radę nadzorcza złożoną z  6

'członków  i 3 zastępców. Co do likwidacji mają zasto- 
isow anie  przepisy §§ 59, 60, 61 i 62 statutu. i

Sąd c-kregcw  !nko h a n d l ó w .  Oddział IV. j 
L w ów  dnia 8. kwietnia 1921. 540;
Firm. 13. Rg. C V 194. Zmiany dotyczące firmy; 

. Już wpisanej. Do rejestru  wpisano dnis 12. stycznia ' 
,1922. Siedziba firmy: Z am arslynów . Brzmienie i i rm y :. 
e lek tryczna  fabryka  stolarska Klon. spóiku z ogr. cdp /  
Zmiany: Zawiadowca Samuel Knmbur ustąpił. Odwoła-: 
no prokurę  udzieiono LU Rosi M m js *  i Popi Kumbur.

, F irm ę zastępuje w yłącznie  zaw iadow ca Mendel M >  
suse, k tó ry  ^odpisuje firmę w ten sposób, że pod

'brzmieniem tejże umieści swój podpis.
Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział IV.’

L w ów  dnia 11. stycznia 1922. 754
Firm. 1741 stow. VII 164. Zmiany dotyczące firmy; 

Już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 9. listopada 
1922. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy ao tąd : j 
Spółdzielnia k red y tow a  we L w ow ie  z  ogr. odp.; od tąd  ( 
J  ink spółdzielnia k re d y to w a  we Lw ow ie  z ogr. odp.j 
Zmiany: Uchwałą W alnego zgromadzenia członków z 
dnia  6. listopada 1922. Zarząd spółdzielni składa s ię ] 
odtąd z  2 członków i 2 zastępców. Podpis firmy na-: 
stępuje w ten sposób, że pod brzmieniem firmy u- 
mieszczają sw e • podpisy 2 członkowie dyrekcji łącznie 

1 lun jeden dyrek tor  i 1 zastępca. Zastępcami clzonków 
zarządu  w ybrano  Szyję G riinberfa  i Abrahama W e rn u  

j. owa, kupców we Lwow ie.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV 

L w ów  dnia 9. listopada 1922. 778 j
Firm. 1653. Rg. A IV 170. W pis  firmy spółkowej.j  

;Do rejestru  wpisano dnia 27. października 1922. Sie- 
Idzłba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Office ctaema- 
rographfeąue Frajicais, biuro k m am atog ra f icm y ch  j
francuskich Laune et Tuninetti . P rzedm iot p r z e d s ię - !
hiorstwa,. ' w y n a jm o w a n ie ’ wszelkiego rodzaju! filmów j 

Iklnematograffcrizych na calem tery torium  Rzeczypos- '  
(pa|litci Polskiej pochodzących z fab ryk  francuskich i 
Innych. ł?odzai spółki: Ja w n a  spółka handlow a od dnia 
15. października 1922. bpóhucy: Andre Laune I Jan 

'Chrzciciel Zininnetti p rzem ysłow cy  we Lwow ie . Za-;
, stepstwo i podpis firmy uskuteczni każdy  z w sp ó łw ła ­
ścicieli a l te rn a ty w n ie  umieszczając pod brzmilenilem 
firmy wypisanem ręką  lub wyciśniętem stampilją na-l, 
zwiska obu spóhiików. Do podpisywania weksli , z a - 1 
wicrania  kon trak tów  wszelkiego rodzaju, kupna nie­
ruchomości.  zaaią.gawa pożyczek, do uskutecznienia i 
zamian i sp rzedaży  całego przedsiębiorstwa potrzeba 
jednomyślnej zgody obu spólników

Sąd okręgow y cyw, ia-ko bautHowr. Oddział IV.
L w ów  dnia 16. października 1922. 779
Firm. 1129. Rg. C III 119. W pis do rejestru  han-' 

d lowego firmy spółkowej. Do rejestru firm spół.kowych 
wciągnięto co następnie: Siedziba firmy: Kraków, za­
k ład  filialny L w ów . Brzmienie firmy: „Alba“, Spółka 
dla p rze tw o rów  chemicznych z ogr. por. P rzedm io t 
p rzedsiębiorstwa: w y tw arzan ie  i handel przedmiotów 
chemlcznyeh i wszelkich a r ty ku łó w  kosm etycznych  
desynfekcyjnych i labora toryjnych własnej lub obcej 
produkcji, tudzież wszelkich to w aró w  tym  artykułom 
pokrewnych, wreszcie p rzy rządów  lekaTsikSch. Form a i 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie  zdzia łanym! 
we formie aktu notarialnego z da ty  L w ów  12. paź­
dziernika 1919 I. rep . 81854 i kontrakcie ustępstw a i 
{ da ty  L w ów  26. października 1919 1. rep. 81953.1
Czas t rw ania  nieograniczony. W ysokość  kapitału za-|  
k ładow ego: 1.000.000 kor., wpłacono go tów ką 500.000 
kor. na rachunek wkładki zakładowej spólnika p. E- 
manueła Blumenfelda wniesiono jako aport  tegoż in­
teres  a r tyku łów  chemicznych w Krakowie p rzy  ul. 
Szczepańskiej jj 7, pod firmą „AIba“ p row adzony  w raz  
7. całem urządzerrem, zapasem tow arów  i w ierzy te l­
nościami, wedle stanu tegoż z dniem 10. października 
1919 przyjętej wartości pieniężnej 500.000 kor. U p raw ­
nieni do zas tęps tw a :  zaw iadow cy. Zaw iadow cy: pp. 
Emanuel Błumenfeld. przem ysłow iec  w  Krakowie, ul. 
Szczepańska 1. 7 i Alions Tomasz Kobyliński, inżynier 
i przemysłowiec w  W arszaw ie ,  ul. Czackiego !. 3. 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, że zawiadow- 

,cv  i prokurzyści z dodatkiem prokurę oznaczającym 
podpiszą pod napisaną, d rukow aną lub stampilją w y- 

, ciśniętą firmą spółki swoje nazw iska  kolektywnie, na­
tomiast zaw iadow ca, p. Emanuel Błumenfeld podpisze 

.firmę tę sam bez drugiego zaw iadow cy  lub prokit- 
rzys ty . P ro ku rę  udzielono: p. H enrykow i ^Siisserowi,

■ przem ysłow cow i w e L w ow ie  ul. P ie k a rsk a  i .  14, k tó ­
ry  pod firmą spółki wypisze sw e  nazw isko  I to  przy  

.zakładzie głównym kołlektywnie z jednym zaw iadow -j 
ców, zaś p rzy  zakładzie fiJjalnym we L w o w ie  wy-l

pisze sw e nazw isko z  d o d a t  p rok u ry  sam, bez podpisu
drugiego jednego z zaw iadow ców . Ogłoszenia nastę­
py wa-J lA.-dą. a to "zwołanie W alnego zgromadzenia 
listami poleconymi. Dzień wpisu: 3. s tycznia 1920.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 23. grudnia 1919. 780
Firm. 1931. Rg. C V 30, Zmiany dotyczące  firmy 

spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia: 14. 
grudnia. 1922. Siedziba finny: Lw ów . Brzmienie firrpy: 
clotąd: Z akłady  chemiczne „T erpen11 Spółka z ogri  
odp.. odtąd: M ałopoisM  fabryka  te rpentyny, Spółka 
z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą W alnego zgromadzenia 
uwierzytelnioną notarialni* do l r e p / tS ż !2  zmieniono 
ustęp I g 2 i ustępy I i II § 7 kontrak tu  Spółki, jak 

\w odpisie umieszczonym w zbiorze dokumentów. Spół­
k a  ma odtąd jednego zawiadowcę. Z aw iadow ca Dr. 
Jan  Woytikowęki ustą-pUł. Zawiadowca obrano Dra: 
Ludwika . Roelwa. Podpis firmy następuje w ten spo­
sób, że pod odciskiem, drukiem lub Wypisem brzm ie­
nie firmy zaw iera jącem  skreśli swój podpis zaw ia­
dowca.

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 13. grudnia 1922. *781
Firm. 185S Rg. C I 186. Zmiany dotyczące  iirmy 

już wpisanej. Do rejestru  wpisano dnia 10. grudnia 
1922. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: t o w a ­
rzy s tw o  terenow e, spółka akc. z ogr. od po w. we 
Lwowie. Zmiany: U chwaią  W alnego zgromtylzcnia z 
dnia 31. maja 1919 pot. uwierzytelniona Jo I" ren. 992*1 
p odw yższono  kapitał 'z ak ład ow y  do kw o ty  MO.000 ko­
ron tj. 420.000 Mkp. pełno wpłaconych. D otychczaso­
w y  zarząd  ustąpił, zawiadowcami w ybrano  l l  Dar 
niela Majewskiego, inż. Juliusza D resze ra  inspektora 
kolei elektr.. zaś jako zastępców  zaw iadow ców : Ro­
mana Dzleśiewskiego prof. Polit. i Henryka Kreitcra. 
dysponenta  handlowego, wszystkich we L\ycwie z a ­
mieszkałych.

. Sąd okręgow y jako handlów®. Oddziel IV.
U-wów dnia 29. listopada 1922. 782
Firm. 857. Rg. C IV 124. Wpis ffrmy spółkowej. 

D<> rejestru wpisano d*sa ć. pazdzie; u k a  1920. '-it--
dziba fu m y : R aw a ruska. Bdzmienie firmy: Spółka
gospodarcza  chrześcijańskiego związku dz ierżaw ców , 
spółka z ogr. por. w  Rawie ruskiej. P rzedm io t przed­
s ięb io rs tw a; w ydzierżaw ianie  lub obejmowanie w ad­
ministrację majątków niezagospodarowanych lub źle 
prowadzonych, up raw a ugorów po myśli u s taw y  z 18 
m arca  1920, jakoteż tworzenie  zdrow ych  gospodarstw  
włościańskich. Rodzaj spółki i foraw: Spółka z ogr.
por.  opiera się na  kontrakcie  zdziałanym w formie ak­
tu  not. z  daty R a w a  ruska dala 1. czerw ea 1920 1 rep. 
33658. C zas t rw ania  nieograniczony. W ysokość  kapi­
tału zak ładow ego <00.000 Mkp. wpłacony w 1/4 cz*sa. 
tj. 100.000 Mkp. Uprawnieni do zas tęps tw a  zaw iadow ­
c y  Zaw iadow cy: Dr. Artur Kintzi dzierżawca1 dóbr w 
Kamionce str. Zastępca zaw iadow cy: T y tu s  Siedlecki, 
■dzierżawca dóbr w Rawie ruskiej. Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, żc pod1 wypisanem. w ydrukow a­

ł e m  lub stampilją wyciśniętem brzmieniem iirmy u- 
mieści swój podpis zaw iadow ca  lub w razie przesz­
k od y  tegoż zastępca  zaw iadow cy.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 28. września 1920. 783
Firm. 1972. Rg. B I 394. W pis Filji firmy spółko­

wej. Do rejestru wpisano dnia 20. grudnia 1922: Sie- 
.dziba firmy; Zakład głów ny: W arszaw a , Aleje J e ro ­
zolimskie Nr. 35. Filja: L w ów , ul. H etmańska Nr. 6. 
Brzmienie firmy: T o w a rz y s tw o  Handlowe „Mundus",
S pó łka  Akcyjna. Przedm iot przedsiębiorstwa: a) wy- 
kons^wanie na w łasny  rachunek łub. na zlecenie osób 
trzecich interesów handlowych wszelkiego rodzaju, a 
\v  szczególności kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
Surowców, półfabrykatów, tow arów  oraz produktów 
k ra jow ych  i zagranicznych, b) eksport za granicę po­

wyżej wymienionych to w a ró w  I w y ro b ó w  przem ysłu
krajowego i import do Polski zagranicznych, handc! 
polskimi i zagranicznymi tow aram i w Polsce i zagra­

n ic ą ,  c) przyjtnoVanie przedstawicielstw  fabryk \ do­
mów handlow ych k ra jow ych  i zagranicznych, di na­
byw anie  terenów górniczych, kopalń i przedsiębiorstw 
górniczych, e) tworzenie i nabyw anie oraz p ro w adze­
nie przedsiębiorstw I urządzeń transportow ych  oraz 
wszelkiego rodzaju rurociągów, f) zakładanie i g p tw a ­
dzenie domów składowych przy zachowaniu obowia- 

• żujących przepisów i w ydaw anie  listów składowych 
i w arran tów , g) nabyw anie i prowadzenie wszelkv; 
.przemysłów zmierzających do popierania _ powyż.sz-.; 
działalności. Stosunki p raw ne  Spółki: Spółka Akcyj­
na. S ta tu t  jej zatw ierdzony  przez Ministrów przem y­
słu i handlu oraz skarbu postanowieniem z dnia 7. 
czerw ca 1922 r. opublikowane w Nr. 202 „Monitora 
Polskiego11 z dnia 6. w rześnia  1922 r. Akt organizacyj­
ny zez.nany zosta-ł przed notariuszem Stanisławem S ta ­
niszewskim w W a rs z a w ie  dnia 27. września  1922 r. 
Nr. Rep. 2272. Kapitał zak ładow y wynosi 25.0fl0.0on M. 

podzie lony  na 25.000 akcji na okaziciela opiewających, 
/całkowicie wpłacony. Zarząd Spółki sk łada się z jed­
nego lub więcej dyrektorów  i zastępców, Dyrektorami 
w vbrano Brunona Balińskiego, zamieszkałego w W a r ­
em wie, ul. Hortensji 1. 6 i Emila Hirpperta, ul. Targo- 

1 I 8-1 (Praga),  a  dyrektoram i oddziału lwowskiego 
TjK> Willułma' Krzvszbonia, Dyiekl-ura Polskiego B an­
ku Przeitty.,łowego we Lwow ie  i Dra Jana  Kalm-Po- 
i.h>!ildcgo, inżyniera w e  Lwow ie. P rok u rę  nadano Dr. 
W ładys ław ow i Orabowiczowi w W arszaw ie , ul. Fok*- 
sal 1. 13. Podpis  firmy następuje w ten, sposób, że pod 
brzmieniem firmy wyciśniętem stemplem, w ydrukowa- 
nem lub napisanym a zawierającem dodatek, w sk azu ­
jący siedzibę Oddziału, położą sw e  własnoręczne nod- 
pisy dwaj dyrektorow ie, względnie dyrektor i iek 'u  
7.  w icedyrek torów  łub D yrek to r  I prokurent, ostami 
z dodsitkiam „per p rocura11. Do podpisywania k o res­
pondencji tudzież , potwierdzeń odbioru z poczty n k -  
nięcter posyłek i dokumentów, oraz wszelkich pism 
urzędcfgych 'w ys ta rczy  podpis jednego kierownika.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 18. gTudnla 1922. 781
Firm. 1221/22. S tow . V 777. Z rejestru s to w a rz y ­

szeń wykreślono: Chłoosko-robotnicze stowarzyS7»rue 
zarej. z ogr. poreką w Prokocimie w  likwidacji. W sku­
tek  ukończenia likwidacji. Dzień wpisu: 7. października 
1922.

Sad okręg ow y  jak* h*uidl*wy. O d t ó a f  II.
Kraków dnia 5. października 1922. S09

~ — O-

3t a l n e  zEBm m e
b Chrze£caiaAskiego Zw iązk i 

Szewsów w® iw  o w e 
ulica DomierikaAska lirzba 4,
k tó re  o d b ę d z ie  się d n  a  18-go  iu>:ego 1923
0 g u d ' .  ifl p rz e d p o ł .  w e  w ła sn y m  lo k a lu  
a/ ra z ie  b r a k u  k o m p le tu  o g o d z in ę  p ó ź .r .e j

p rz y  ja k im k o lw ie k  k o m p le c ie . 
P O R Z Ą D E K :

) Zagajenie
2) d c z y . ;n i |  prot kotu
3) Sprawozdanie rachunkowe, 
li Absoiutorjum d!* Dyrekcji.

; 5) Rozaziai z>sków.
; 6) Dobór Dyrekcji i w ybór zarJBdn.
1 .") P o d w y ższe n ie  udz i: łó .v .  
i S) W nioski i int rp  tacje.

Za Dyre cję : Za Zarząd :
Stan is ław  B ia łow ąs .  J ó z e f  R o ih a  s l e r  87n

F a b r y k a  

Sukna i K o lde?
A. Kaliński

Białystok  ui. L!p o w a  29
poieca s*oje wyroćy: sukna na 
damskie i męskie ubrania, płasr 
cz-, również kołdry pluszowe 

i wełniane
UW^u a : Cennik c z y i próbki Wy 

syła s?ę na żądanie darmo

lani t e r o w ł  In larszow ie
Oddsial we Ł^owi®, ui. Hetmańska I. 8

T e le fa n  242. A d re s  te le g r. „ S A T O b A » K ‘<

Przejmuje WKŁADKI i otwiera RA­
CHUNKI pod najdogodniejszymi warunkami, 
■1HANSUJE przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe.

Przeprowadza wszelkie czynności w za­
kres bankowości wchodzące.

Ponadto Oddział prowadzi DZIAŁ Han- 
dlowo-Towarowy, klóry przeprowadza wszel­
kie transakcje handlowe. 8*i
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